k 34. Dnia 3 lutego. 
.RENUMERATA 
A jera Warszawskiego 
„dodatkiem porannym: R) 
ars: ie: rocznie 
Kop. 50, 
25, miesię- 
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pr zocznie rs. 12 półrocznie 
$ A kyzrtalnie rs. %, miesięe 

1 
drg ra nicą: miesięcznie 
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, 50. 
W pojedynczy bez doda- SP 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, , w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 


` Onia 22 stycznia (3 lutego) 1880 r. 


za o OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 

H garmontowy albo jego miejsce . 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 

stępny raz 20 kop. ` ; 
R NIOŁOEZA: za jeden wiersz 

kop. iiy 


jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop 
każdy następny raz 8 kop. 
Małe ogłoszenia: za jeden wy* . 
raz po 2 kop. każdy raz, 
Nadesłane: za jeden wiers? 
garmontowy rs. 1. i 
Ogłoszenia do Kwrjera przyj < 


kp. 5 dodatek poranny muje ranpa k ć muje także Biuro Rajchmana 
gi 3, wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe, i Frendlera ulica Senatorska. 
6 Błażeja Bisk. M. Wschód słońca o godzinie % minut 44, Wschód księżyca o godzinie 9 minut 23 r. Czwartek: Romualda Opata. 

poniedz: Ansgarego Biskupa. Zachód  » » 4), 40, Zachód 5 i 8) aa, LIW Piątek; Jana z Matty W. 
 mtorek: „Agaty Panny Męcz. Długość dnia godzin. <o « 9. „ 1 Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 8, Sobota: Apolonji Panny Mecz, 


Śjoda: Doroty Panny Męcz. Przybyło „ s RRA A 


9. 


„Wiadomosci dworskie. KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Błażei, jutro Witosławy. 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków rady pomocniczej zgro- 
madzenia drukarzy. (Mieszkanie starszego, Niecała 12—10 ra- 
no.)—Roczne ogólne zebranie członków warszawskiego Towar 
SERA opieki nad zwierżętami. (Sala magistratu— 1 po po- 
ndniu.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych.  (Krak.- 
Przedm. M 15—od 10-ej rano do 6-ej po, południu.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Furopejaki — od 10-ej rano do 
zmierzchu.) , 

Koncerta: Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją p. 
Adolfa Sonnenfeldą. (Dolina szwajcarska—5: po południu.) 

„Zabawy: Piąta raaskarada, w; czasie której na scenie teatru 
Rozmaitości odegraną zostanie jednoaktówka „Naprzeciwko”, 
(Sale redntowe—11.w nocy.) 

Widowiska: Przedstawienie trupy dramatycznej pod dyrek- 
cją p. Qybulskiego. « (Teatrzyk w lasku spacerowym na Qzy- 
stem—?7 wieczorem.) 5h 

Teatra: Wielki: Dziś „Lizetta czyli córka źle strzeżoną”, 
ję „Kapelusz bandyty” (po dawnych, niższych cenach); =— 

ozmaitości: dziś „Nietoperze”, jutro „Chamillac”; — 
Mały: dziś „Kapelusz bandyty”, jutro przedstawienie zawie- 
szone. (71/3 wieczorem.) i 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie, öd 
10-ej rano do wieczora.) l Í 

Lombard miejski: 
na zastawy znajduje się na dzień jntrzejszy tg. 1775 kop. 48. 
(Pożyczki wydawane będą: Wykup iprolongata uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-6j po południu.) mata Ue ; 


„ W poniedziałek, d. 16-g0 z. m., o godzinie 4-ej 
ppołudniu, Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani 
iJego Cesarska Wysokość Następca Tronu, zwie-- 
uili bazar dobroczynny, urządzony w sali zebrania 
glącheckiego na rzecz Towarzystwa pomocy ubo- 
im kobietom." W tymże czasie przybyły Ich Cesar- 
die Wysokości Wielka Księżna Marją Pawłówna, 
Tielki Książę Sergjusz Aleksandrowicz z Małżonką 
fielką Księżną Elżbietą Teodorówną i Wielki Ksią- 
ię Paweł Aleksandrowicz. Jej Cesarską Mość przyj- 
mwali: prezydująca komitetu Towarzystwa A. N. 
Jwyszkina, hr. E, W. Szuwałowa, M. W. Durnowa, 
M bórzowa i inne damy dobroczynne. Sala 
„bania zapełniona pięknie przybranemi witrynami, 
mmiotami i zasłonami, gdzie sprzedają się różne 
piedmiota zbytku i gospodarstwa. Oprócz tego jest 
oldzielna witryna z przedmiotami cennemi staroży- 
temi. Towarzystwo niesienia pomocy dzieciom d0- 
m wychowawczego wystawiło różne rękodzieła 
|inboty. Palmy, draperje, kobierce i materje przy- 
udabiają bazar. Najjaśniejsza Pani i Ich Cesarskie 
fysokości oglądali bazar i poczynili wiele zakupów. 
j , (Praw, wiest.). 


— W gminie Ajkutkowo w pow. włocławskim, 


ETZ A O ZEE OC EZR KZ ZE RZEZ RZ WESĘZZYCE TA 
ARA : ) : n,.| -—: W: dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście- 
| ldrość szczególnie gorąco wyraziła swoje uczucia 

I 


le św. Ducha (po-paulińskim), przed 
| ndosne ż powodu cudownego ocalenia życia Ich Ce- Ne kę” 
tnkich Mości i Najjaśniejszych Dzieci podczas roz- 
Jicia się pociągu w d. 17 (29) października 1888 r. 
Tkościele parafjalnym w Wieńcu odprawiono uro- 
uyste dziękczynne nabożeństwo, na którem znaj- 
brało się przeszło 1,000 włościan. Następnie dzieci 
Tłościańskie, uczęszczające do szkólęk elementar- 
yh, zebrały między sobą 4 rs. i kwotę powyższą 
diły na nabożeństwo oddzielne, po skończeniu które- 
pzaśpiewano trzykrotnie narodowy hymn russki 
Boże Cesarza chroń”. Zebranie gminne uchwaliło 
udto wyasygnować 5 rs. na ponowne nabożeństwo, 
kóre odprawił w d. 9-ym z. m. (st. st.) ks. Stanisław 
ltodziński, Na nabożeństwie tem byli: wójt gminy, 
Mzyscy sołtysi, nauczyciel miejscowy ze wązyst- 
emi uczniami oraz włościanie w takiej liczbie, iż 
Mowa modliła się zewnątrz świątyni. 
l (Warsz. Dniew.) | 


KRONIKA TYGODWOWA 


Kilka słów o wielkościach z małomiejskiego bruku. — Małarz 
ska 1 protektorowie.—Marnowanie darów bożych.—lInsera- 
Vo badania o „plastykę”. — Nie poniszczymy sobie kapelu- 
|u—Gimnastyka ‘na papierze i nie na papierze. — Kobiety 
Warki wobec odpowiednich statutów. —Jedwabnietwo jako 
ię domowy.—Pan Bogucki ma rację.—0o będziemy po: 
„= Zagranicy. —Niefortunny pomysł niefortunnego antrepre- 
«Ratowanie upadającej opinji zagranicą. — Osobliwości 

i ciekawości. —Do Sacher-Masocha, 


solenna wotywa. 


PROCES KUKIZOWSKI 


(Korespondencja specjalna Kurjera warszawskiego.) 


—— 


Lwów d, 31-go stycznia. 
Szesnasty dzień rozprawy. 


maite akta i zeznania, tudzież jedenaście protokułów 
przesłuchania ks. Tchórznickiego w rozmaitym cza- 
sie od 31-go lipca do 9-go listopada. 

"Zeznania te o tyle są ciekawe, że ks. T. każdym 
razem inaczej rzecz przedstawiał. KW 


y ~ 


paraliż, który odebrał mu wszelkie szanse powodze- 
nia na polu malarstwa. Mógłby wprawdzie artysta 
zacząć malować zębami, nie wiadomo jednak, czy 
los, ofiarując mu chleb przez czas borykania się 
z klęskami przyrodzonemi, nie postarał się o kości, 
o które malarz zęby bezpowrotnie potrzaskał. 


koszniejszych. To też koledzy paralityka postanowi- 
li choć w cześci chwilowej nedzy zapobiedz. Ludzie 


nie, zebrali setkę obrazów i spieniężać je poczęli co- 
rychlej. 

Jak dotad, wszystko w porządku. Niestety jednak 
‘i TENTA NEATE. w szlachetnej rywalizacji utworzyło się kółko dru- 
Iny acowani sa wielcy ludzie na małomiejskim | gie, które na rzecz dotkniętego nieszczęściami mala- 
RU. rża poczęło również zbierać szkice i obrazy. Różnica 


powie ci, w niezachwianą wiarę w swą powagę | tylko zachodziła w tem, iż inicjatywę pierwszą dali 
BARA dochodzą niekiedy do rezultatów arcykomi- | ludzie niewielcy, przynajmniej we własnem przeko- 
Yeh; dostają zawrotu głowu i oczyma, zamglone- | naniu, inicjatywę zaś drugą dała wielkość patento- 


kę zuciem swej wielkości, nie widzą dalej, nad 


wana, także we własnem przekonaniu. 
ec Swego nosa. 


Nastąpiło 


W więc starcie niewielkości z wielkością, przy którem 
ubi aza się naprzykład wypadek następujący. Był | poleciały wióry z... malarza. 
A kiedyś artysta-malarz, któremu dobrotliwa | Albowiem wielkość rozumowała sobie w ten sens: 


al "a odjęła naraz obie ręce. Malarz jednak był |  — Ludzie niewielcy poważają się dążyć do jedne- 
e iekiem silnej woli i postanowił zakpić z natu- | go celu ze mną. Należy pokazać światu, jako popar- 
Mawit sobie ręce sztuczne. i pracował dalej na | cie moje jest potężnem, Tamci będą robili powoli 


ae nanie żony i dzieci. Podobny bunt, nie mógł | a dobrze, ja zrobię szybko ażle. Taniość i elegancja! 


dobać . pani naturze, która w prześladowaniu |  Poczęła tedy wielkość pozbywać się szkiców io- 
gy przez siebie bywa do nieskończoności | brazów w ten sposób, iż to, co było warte złotówkę, 
4 


6 kilku latach zesłała też na nieboraką | sprzedawano za szeląga, ' zamiast setki brano jedne- 


Grotówki w kasie lombardu do razdanią, 


ołtarzem N, Marji 
Panny Częstochowskiej iku Jej czci odprawiona będzie 


Na wstępie rozpraw dzisiejszych odczytano roż- ' 


Przyznacie, iż położenie nie należało do najroz=, 


Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 29 R. 


— Melefon Redakcji nr. 126. 


"ELLA SAO ZAL a A OOOO 


dobrej woli zakrzątnęli się około sprawy energicz- , 


UVR IESENII 


Niedziela: Scholastyki Panny. 
— Telefon Adminisir, 122. 


(Raz mówił, iż klucz od szafy był w spodniach, 
w kilka godzin później, że znajdował się w stoliku. 
Dnia 21-go sierpnia powiedział p. Kownackiemu, 
iż lekarzowi, drowi Schmidtowi, zapłacił własnorę- 
cznie 35 złr. Dnia 9-go października zeznał w szpi- 


talu wyraźnie, że w r. 1885-ym dał pani Strz. do 


4 


przechowania papiery wartościowe i że przed osta- 
tnim wypadkiem miał w gotówce 5,000 złr. w szafie 
i w komodzie. Dnia 18-go października oświadczył, 
iż nie dał papierów pani S. do przechowania. Dnia 
9-go października znowu opowiadał, iż w r. 1885-ym « 
dał pani S. do przechowania papiery, które mu 

w porządku zwróciła, i powiedział wtedy: „Dałem . 
pani Strz. 25 złr. dla lekarza, a resztę schowałem do 

kieszeni” i t. d. it. d. è i 2 

Prokurator. (do pani Strz.) Dlaczego mu pani ra- 
dziła, aby sprzedał cwaneygiery? ie 

Strzelecka. Zanosiło się na wojnę, a ks. T. ciągle 
tem się trapił, jak z kilku tysiącami ewancygierów 
będzie mógł uciekać (wesołość); wtedy postanowił 
on wymienić je na papiery, 

¥* ] « 

O godzinie 11-ej minut 25 dwaj, służący wprowa- 
dzili ks. Tchórznickiego. Za księdzem zjawił się, 
jego opiekun, p. Kazimierz 'Tchórznicki Księdza 
ulokowano na fotelu, prezes zajął miejsce tuż obok. 

R..Simonowicz. Dzień dobry, księdzu proboszezo 
wi, jak ks. dobrodziej ma się dzisiajć 

„Ks. Tchórznicki (śmieje się), Dziś dobrze, byłem 
chory. 

R Stmonowice. Wszystkie pieniądze księdza w po: 
rządku są u nas. Żałowaliśmy tu kiedyś, że księ- 
dża nie było; oglądaliśmy te papiery. 

Tchórznichi. , Mówią, że pokrwawione. 

R. Stmonowicz, Ale ładne, czyste, można je w kurs . 
puścić, | 

Tchórznichi. Podrzucili jeden zakrwawiony, aby | 
coś do kryminału dać. 

* R.Simonowicz. Poznaje mnie ksiądz? Jestem prze- 
wodniczący. ] lis 
j Kehdvenipk. Oskarżający albo przewotlniczący, to 
jedno. l 

R. Simonowicz, Myśmy ta słuchali świadków z Ku- 
kizowa; byli kieża: Donicht, Pasiut i Dyhdalewiez. 
Oni odwiedzili razem z księdzem Królickim księdza, 
w łóżku; pytali o klucz. i 


go rubla srebrem. Rozumie się, przy podobnem mar: 
nowaniu darów bożych sprzedaż poszła, jak-z pła- 
tka. Zamiast stu tysięcy zebrano setkę, okalechały 
malarz otrzymał obol zamiast talentu, wielkość je- 
dnak postawiła na swojem: ofiary artystów rozsprze- 
dano bardzo szybko, dzięki poparciu wielkości, pod- 
czas. gdy ludzie niewielcy krzątają się dotąd, aby 
sprzedaż swych przedmiotów uskutecznić jaknajko* ` 


rzystniej dla nieszczęśliwego kolegi. Prawdopodo: 


bnie usiłowania ich. pomyślnym zostaną uwieńczone - 
rezultatem, któż jednak malarzowi zmarnow'ane przez 
wielkość ofiary powróci? 


A. no nikt. Zresztą nastały już tak nikczremne cza: 
sy, iż nie nie dzieje się, jak się dziać powinno. 

Brr!... co ża czas fatalny!... 

Jedno i drugie prawdopodobnie działa w ró- 
wnej mierze. Nawet zima abdykuje ze swoich praw. 


mrożnych i wprowadza epokę deszczów, kaloszy, 


mgły angielskiej i topniejącego Śniegu. Idziesz sobie 
otulony jako tako, a zimne strumienie leją się z oło- 
wianego nieba prosto za kołnierz. Wprowadza to 
zwykłego śmiertelnika w stan, w którym niesprawia 
rozkoszy ani głos panny Czosnowskiej, ani profil na 
podobieństwo Wenus urodzonej Nikity, ani butonier- ` 
ka ręką panny Russel przypięta, ani wiadomość o 
zaprowadzeniu elektrycznego światła w teatrach, ani 
perspektywa budowy „wiadomych” kiosków, ani in- 
sêrat opiewający, jako dwaj dzielni mężowie poszu- 
kują drogą płatnych ogłoszeń towarzyszek Życia, 


ka B Zwyczajne ogłoszenia: za 


$ 


* 


y 


zz 


Tchóranicii Nie pamiętam tego. 
R. Simonowicz. Ksiądz dobr. mówił raz, że dał 


klucz, drugi raz, że nie. : 


Tchórznieki. Nie pamiętam, żebym dał. i 
R. Simonowicz. Ale po mordowaniu, czy ksiądz 


dał? 


Tehórznicki. Nie dałem. Pan sędzia zabrał wszyst- 


ko. Ja prosiłem: „Daj mi pan przynajmniej 100 
(ZAT. na życie, zmiłujcie się, ja nie nie mam, to krótka 
sprawa.” i 


R, Simonowicz (wskazując na siedzącego tuż obok 


podsądnego Strzeleckiego), A tego pana poznaje 
Es, dobrodziej? 


Tchórzmicki, Nie znam. (Staje przed nim Aleks. 


Strzelecki). 


R. Simonowicz, ` A kto to ten pan? 
Tchórznicki. Nie znam, widzę wąsy, brodę, ale 


nie znam. 


Strzelecki, To ja, Aleksander Strzelecki. 
Tehórenicki, Oleś. Zmienił się. Widziałem g0— 


„ehrzciłem, ale teraz twarz pełnicjsza. 


\ 


Dr, Feigel. Co ksiadz widział na żebrach, a co 


ma rękach. 


Tchórznicki, Widziałem dwa obrazki święte 


tam — bił młotkiem—pokaleczona skóra—tam była 
„Matka Boska, dwa obrazki, a potem nie było—nie 
mogli wyjąć. 


R. Simonowicz. Przed kilku laty ksiądz proboszcz 


ka się jeszcze w marcu? Był zuch, silny. 


chórznicki. Ja byłem silny. 
Gdyby zbudził księdza wtedy 


R. Simonowicz. 


ten zły człowiek, czy byłby go schwycił? 


Tehórznicki, Ja bywało: w polu“ koło półkopkó 


sypiałem, aby mię nie okradli, 


R. Simonowicz. Tu w sadzie jest majątek — czy 


żąda ksiądz, abyśmy oddali? 


Tchórenicki. Oho, trzeba zapłacić doktora i za 


wikt—to się rozejdzie. 


R. Simonowicz, Więc ksiądz zabierze? 
Pehórznicki. Kiedy każecie, to wezmę. 
R. Simonowicz. Gdybyśmy teraz dali na ręk 


majątek 70,000 złr., czy zmieniłby ks. swoje zdanie 


4 


wię; przysięga u mnie świętą, Ja prawdę mówiłem 


Tchóranicki. Ja prawdę powiedziąłem i prawdę mó- 


i w śledztwie także. 


R. Śimonowicz. A w sądzie cywilnym ile ma ks, 


dobrodziej pieniędzy? 


Ichórznieki. 27,000 złr. Posyłałem kilka razy 


na stemplu (podanie), nie chcą dać; powiadają, razem 


oddadzą z kryminalnymi. 


(W sądzie cywilnym 


w rzeczywistości zdeponowanych jest 60,000 złr.) 


Girtler. Nim pani Strz. oddała pieniądze sędzie- 


mu, czy ks. proboszcz wiedział, że ona ma pienią- 
dze? 


! 


Tchóranielsi, Później dowiedziałem się. Sędzia 


zabrał ja broniłem panią Strz., mówiłem, że to nie- 
„możliwe, aby taka dobra osoba; gdzież tąka osoba, 
przykładna i pobożna kobieta? 


Girtler. Strzelecka powiada, że jak księdza po- 


mordowali, wźięła papiery do siebie, bo ks. jej kazał, 
aby nie ukradli? 


Tchórznicki, Ja nie przypominam sobie—szafa 
(była rozbitą, 
Girtler. Pani Strzelecka powiada, że w dwa czy 


trzy dni zabrała papiery do siebie w poszewce i po- 
wiedziała księdzu, że zabrała papiery i zostawiła 


tylko książee 


EEEN EN 


paa M 


zki w lider ordinationis. 


odznaczających się tak „stanem majątkowym, jak 
i plastyką”. 


Och, ta plastyka... Idźcie na pierwszy lepszy bal 


publiczny, gdzie najskromniejsza niewiasta ma pra- 
wo zaprezentować więcej, niź najnieskromniejszy 
„mężczyzna, a zobaczycie setki porcelanowych figu- 
rek, Wszystkie one są ladne bezwątpienia; na miano 


h 


ięknych zasługuje 4 pewnością niewiele, Wszystko 
o misterne, słabe, blade i wątłe. W naturalnym po- 


rządku rzeczy eleganckie te cacka pójdą za mąż, 


a wówczas'?... Jeżeli żołnierze rzymscy prezentowali 
broń przed. kobietą brzemienną, obywatele miasta 
Warszawy powinni zdejmować kapelusze przed ka- 
iżda matką, karmiąca swe dziecię: zdarzać im się to 


żę tak rzadko, iż o niepokalaność swych nakryć 


owy mogra być najzupełniej spokojni, 
Inaczej ziresztą być nie może. Oprócz klas najbie- 


dmiejszych, gdzie kobiety narówni z mężczyznami 
prowadzą życie ruchliwe, bo życie ciaglej pracy, 


stan miesziczański średniej zamożności 


onieczność 


frozwoju iizycznego zapoznaje systematycznie, do 
czego Szkoła przyczynia się bardzo skutecznie. 
w gimnazjach męskich gimnasty ka istnieje przynaj- 
mniej na jpapierze, na pensjach żeńskich nie znaj- 
dziesz jej nawet na bibule. Po kilkogodzinnem ślę- 
czeniu nad wokabułami na ławce, którejby się hisz- 


(ceru, 
aby 


ański inlk.wizytor nie powstydził, przyszłe matki za- 
ywają stztecznego ruchu w czasie godzinnego spa- 
na którym wszystko skierowane jest do tego, 

| nie tiesni zachować przez czas najdłuższy, 


E 
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 3 lutego 
Tchórznicki (kiwa głową i śmieje się), 
Przenoszenia do garderoby nie pamięta. 


Girtler. Przyjechał jakiś prokurator p. Sumper? 
Tchórznicki. Nie pamiętam. 
Girtler. Czy nie powiedział ks. p. prokuratorowi 


Sumperowi, że umywa ręce od wszystkiego? 
Tchórznicki, Nie pamiętam. A ktoby ręce u- 
mył od swego majatku. 


Girtler. Czy ks. nie obmywał ręce co do podsą-- 
dnych? $ 
Tchórznicki. Ja nie wiedziałem i do dziś dnia nie 


wiem, kto to zrobił. i 
_ _ Dr. Feigel bada ranę na głowie w asystencji hie- 
głych lekarzy. Dr. Barącz demonstruje na ks, T., 
gdzie były odciski palców na szyi. "Dr. Feigel bada 
siłę wzroku ks. T., ną co ks. T. mówi: „Powiądają, 
że mam kataraktę, trzeba dać zdjąć”. 

Sędzia przysięgły dr. Domaszewski siada obok 
ks. T. (R. Simonowicz tłumaczy świadkowi, kto to). 

Dr. Domaszewski. Czy dawał ks. T. klucz od 
mieszkania i szafy, jak wyjeżdżał? 

Tchórznicki. Dawałem. 

Dr.Domaszewski. I byłby ks. jej zawierzył ma- 
jatek? Miał ksiądz do niej zaufanie? 

Tchórznichi. „Ja nigdy nie miałem do nikogo tego 
zaufania, aby oddawać wszystko.” 

Dr. Domaszewski. Ale do niej prędzej, jak do 
innej? 

Tchórznicki. Prędzej, to godna osoba. 

O godzinie 12-ej wyprowadzono na powrót księ- 
dza T., który mówi: „Padam do nóg.” 

R. Simonowicz, Za 4 dni skończy się może rozpra- 
wa, może panu Kazimierzowi pieniędzy... 

P. Kazimierz Tech. Mnie nie, proszę panu adwoka- 
towi Maksowi. 

R. Simonowicz. Dobrze, zawiadomię, 

W izbie świadków ubrano ks. T. w szopy i na pa» 
sąch zaniesiono do powozu. 

Przed gmachem sądowym tłumy ciekawych, 

% 

Po przerwie biegli sądowi dr. Lukas i dr. Barącz, 
którzy byli razem z komisją zaraz po wypadku u 
ks. Tchórznickiego i wówczas dokładnie go zbadali, 
wydali zdanie następujące: 

Orzeczenie lekarskie. 


Rany: 1) Nad okiem prawem rana 4—5 ctm. długa. Samo 
przez się uszkodzenie lekkie, lecz możliwie połączone ze wstrząs 
śnieniem mózgu, a w takim razie ciężkie. Gojenie tej rany mo- 
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gło trwać 14 dni. 2) Nad nosem rana, uszkodzenie lekkie (12 


dni). 3) Oko prawe i lewe podbiegnięte, uszkodzenie lekkie. 4) 
Na kością czołową lewa rana; kość załamana, uszkodzenie cięż- 
kie, samo przez się — z niebezpieczeństwem życia połączone, 
20—30 dni). 5) Na policzku rana 4 ctm. dł., uszkodzenie lekkie 
12 dni). 6) Na szyi ślady duszenia, uszkodzenie lekkie w sku- 
tkach, lecz dla życia niebezpieczne. 7) Na lewej klatce piersi 
siniak, uszkodzenie lekkie (8 poik 8) Na prawej klatce piersi 
siniak, odbicie młotka, a 1—2 żebra złamane, uszkodzenie cięż- 
kie. Razem wziąwszy uszkodzenia raz z powodu rany, 4:2 zała- 
maniem kości, dalej z powodu złamania żeber, znaków duszenia, 
jakoteż połączonego wstrząśnienia mózgu, a wreszcie i znaczne- 
go krwotoku i osłabienia ztąd ogólnego są ciężkie i dla życia 
z niebezpieczeństwem połączone. Ogólne trwanie choroby wy- 
nosiło nad 380 dni. - 
Co do narzędzia, to jedne rany zostały zadane narzędziem twar- 
dem, tępem; o kwadratowej, niewielkiej powierzchni i odpowia- 
dają w zupeności piętce młotka, mającego około 3 etm. kwadratu 
piętki. Inne, jak nad okiem i na twarzy, zadańe zostały narzę- 
dziem twardem, kantowatem, zupełnie możliwie ostrym Koń- 
cem młotka. Siniaki rozległe na prawej stronie piersi nadto po- 
chodzą z licznych uderzeń piętką młotka, z lewej strony zaś, 
mogą pochodzić od uderzeń pięścią, znaki na szyi wreszcie do- 
wodzą duszenia palcami, a to ręką lewą (?). 
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Vszystkie te uszkodzenia zadane zostały z mierną 
Się zważy, że kości czaszki nie zostały zgruchotane, 
ani nie uszkodziło krtani, ani nie było śmiertelnem, 

Swoją drogą sprawcy zdawać się mogło, gdy ofiara p, l 
przytomną i leżała bez życia, że nastąpiła śmierć, ce] YA bog 
stał dopięty i uszkodzeń dalszych i głębszych nie trzebą h > % 
dawać. Z drugiej strony stan księdza i wiek ofiaty, olch i Zą 
może, iż była sprawcy osoba ofiary znajomą, mogły ną to teg 
wać, iż ograniczył się sprawca do koniecznych tylko qdją pły 
celów uszkodzeń i nie zadawał uszkodzeń zbytnich lub barg ę 
srogich. dziej 

Oględziny stwierdzają przytem brak wszelkiej obron D 
puszcza to możebność tłumaczenia, iż ofiara została DA 0 
ciem odurzoną jakim narkotykiem, a ztąd głęboki jej sol gł 
mioty i senność po wypadku, którą opisuje dr. Selmi i Wi 
bardzo znaczną. Atoli tak samo jest możliwem, iź Stari Ą 
mający tępy słuch, nie słyszał wkradającego się po cichu s ak 
cy; uderzony młotkiem w głowę, stracił w tej chwili pi y 
mność, zanim ze snu się ocknął i dlatego dalszego kaleczy i 
nie pamięta, Wstrząśnienie mózgu tłumaczy ząrāzem i WARE 
ty, gdyż są to zwykłe następstwa wstrząśnienia mózgu, Od 9 
skawszy częściowo (nie zupełnie jeszcze) świadomość NĄ 
możebnie brak oddechu, mógł się bezwiednie zerwać. upa 
z łóżka i dopiero, leżąc na podłodze odzyskać zupełnie ine 
tomność, a za tem przemawia zakrwawienie mocne poszewki 
poduszki, Kałuża krwi na ziemi może pochodzić albo z 
iż ksiądz mógł dłuższy czas mieć zwieszoną głowę z łóżka i wie 
dy wymiotowáł—lub, że leżał dłuższy czas na podłodze. 

Jak długo trwała ta bezprzytomność, oznaczyć niepodobna 


Dlatego też nie można zupełnie oznaczyć dokładniej cząsu 
kiedy nastąpiło uszkodzenie. Mogło to nastąpić tak samo 
o 10-ej. wieczór, jak o 2-ej lub B-ej w nocy. 

Gdyby przypuścić odurzenie narkotykiem, to trzebaby a 
razem przypuszezać, że narkotyk taki zadany mu został chyba 
bezpośrednio przed udaniem się księdza Tchórz. do łóżką: 
inaczej środek taki byłby wnet po zadaniu rozpoczął swa 
działanie, a natenczas ksiądz byłby już mocno senny lub odu 
rzony przed położeniem się na spoczynek, byłby się nie mó 
rozebrać, a w następnych dniach mógł sobie przypomnieć 
stan swój przed udaniem się do snu. Środki narkotyczne 
bowiem działają w krótkim stosunkowo czasie, po kilku mi: 
nutach do kwadransa. Rozprawa jednak w. tym kierunky 
nie wykazała żadnych dodatnich danych. 

Majaczenia księdza po wypadku w kilka dni, były skute 
kiem częścią gorączki przyrannej rozwijającej się, częścią mo 
żliwie skutkiem podrażnienia mózgowia, wskutek doznanego 
wstrząśnienia, lub też skutkiem resorpcji znacznych wybro« 
czyn lub wszystkich czynników razem, 

Ażeby sprawcy sami ściągnęli księdza z łóżka, pastwili si 
itp, na to nie ma Żadnych wskazówek. Że działali nie 
z zemsty, lecz*w chęci pozbawienia go życia, wynika z r% 
dzajn uszkodzeń, które mogły być łatwo śmiertelnemi, ta: 
kiemi im się wydawać mogły, podczas gdy śŚlądów zemsty 
lub pastwienia się nie ma, 

Wszystkie te uszkodzenia mógł zadać kolejno jeden spraw: 
ca, lecz łatwo mogło ich być więcej, np. dwóch. Jeden dw 
sił, a drugi tłukł, Ślady krwi na oddźwierku mógł sprawić 
sam uszkodzony, chwytając się ręką blizkich drzwi, lub opie 
rając o nie głowę; tak samo ślady koło łóżka. 

Wobec opisania stanu księdza przez d-ra Schmidta i braku 
wyjaśnienia, że ksiądz, jak to twierdzili liczni świadkowie, 
we wtorek siedział na sofie, a natomiast podania tylko, 
że ża dziewięć dni znowu dr Schmidt znalazł księdza mocno 
chorego, co potwierdzały i dalsze spostrzeżenia lekarzy są 
dowych i d-ra Gostyńskiego, znawca pojął stan ksiądza tak, 
iż wskutek duszenia i złamania żeber, wnet rozpoczęła się 
sprawa zapalna w plucach. 

Ksiądz zatem odrazu ciężko zapadł, a wobee takiego stanu 
jest w wysokim stopniu nieprawdopodobnem, a nawet nie: 
możliwem, ażeby ksiądz Tchórz. mógł w poniedziałek po po* 
biciu sam wstać z łóżka i pójść do drugiego pokoju po pie: 
niądze. Skoro jednak przy rozprawie niewątpliwie świad 
kami zostało dowiedzionem, że ksiądz we wtorek jeszcza 
czuł się tak dobrze, iż siedział na kamapce, rozmawiał i żar 
tował, znawca stan jego musi tak pojąć, iż zrazu był on 
tylko mocno osłabiony wskutek krwotoku i utraty krwi, 
reakcji zapalnej jednakze zrazu jeszcze nie było, a dopiero 
w następnych dniach rozwinęła się gorączka przyranna, nies 
żyt pluc; pęcherza, rozwolnienie, a wtedy wystąpiły i groźne 
przypady chorobowe, ogólna prostracja i upadek sił. Skoro 
zaś tak było, nie można żadną miarą zaprzeczyć i musis £ 
ze stanowiska lekarskiego uważać za możliwe, że ksiądz 
mógł w poniedziałek, wysilając siłę woli, na pewien Czaś 


siłą sko 
a duszę 


Po godzinie kaczkowatego chodu panny wracają do 
ławek z czasów inkwizycji, a praktyczni młodzieńcy 
napróżno poszukują przez inseraty małżonek „od- 
znaczających się plastyką...” 
merze złorzeczy arystokratkom, iż piękność ich, jako 
mgła poranna przemija, albowiem prowadzą życie 
niemowląt w powijakach. Któż nadobnej tanceree 
z balu panieńskiego poważyłby się złorzeczyć, iż na 
niej przyszłości słowiańszczyzny budować niepo- 
dobna? 

"Tymczasem niewiasta, kąpiąca się przez całą zi- 
mę pomimo kilkostopniowego mrozu, jest zawsze 
przedmiotem brukowej humorystyki, a kobiety pra- 
gnące się zapisać na listę członków towarzystwa 
wioślarskiego, uważane bywają za.grzesznice prze; 
ciwko wymaganiom dobrego tonu. Podobno statu- 
ty towarzystwa nie mówią nic 0 kobietach wioślar- 
kach, Nie łatwiejszego, jak zmusić statuty do ka- 
tegorycznego oświadczenia się ża dopuszczeniem 
płci nadobnej do sportu wodnego, do którego kandy- 
datek nie zabraknie z pewnością. Że zaś wioślarze 
eremitami być nie lubią i w towarzystwie słabych 
przedstawicielek rodu ludzkiego przebywają bardzo 
chętnie, niech poświadczy fakt, iż rzadko która z 
wycieczek na Bielany lub na Saską Kępę obejdzie 
się bez „żelazą”. Nie przeszkadzajcie tedy, 0 mę- 
żowie z towarzystwa wprowadzeniu żywiołu niewie- 
ściego do grona mężów w pasiastych koszulkach. 


WSE to tak wioblbrśoni, jak wioślarkom na do- 
re. i abo SIĄ 


Sport w ostatiiim nu-* 


Rzecz więc ułożona: panie miejskie zajmą Się 
w wolnych chwilach wioślarstwem, damy zag wiej: 
skie — jedwabnictwem. Tak przynajmniej chce p. 
Bogucki, który twierdzi, iż hodowla kokonów stać 
się może w przyszłości ważną dla dobrobytu krajo- 
wego gałęzią: domowego przemysłu. Na poparcie 
swego twierdzenia p. B. przytacza: y 
iż zakładanie plantacyj morwowych i jedwabne 
etwa wogóle nie jest pracą ani ciężką, ani jałowa; 
że drzewa morwowe doskonale się przyjmują 0% 
naszej glebie i w naszym klimacie. Prócz tego mor 
wy mają tę ważną właściwość, iż nie wydają 0W0- 
ców jadalnych. Przed kilkoma laty istniały po” 
wsiach pochwały godne dążności do obsadzania dróg 
publicznych drzewami owocowemi. Jabłka, sliwki 
i gruszki rosly w pierwszym roku jako tako, W m 
gim dobrze, w trzecim bardzo dobrze, aż Wreszcie 
przestały rosnąć zupełnie. Przyczyną tego był af 
poszanowanie własności publicznej i pożądliwo”” 
naszego chłopa ka wszystkiemu, co się owocem ref 
zywa. Drzewa połamano, plantacje owocowe po 
sżczono, w rezultacie zaš pozostały przy d 
nieliczne suche wierzby i anemiczne topole: ni- 
drzewa morwowe niebezpieczeństwa grabieży Ki: 
kna. Zazielenią się drogi bite i niebite, a chłopi, 2% 
jąc znich karm dla kokonów, poczną się ny" 
obchodzić z tą czcią niezwykłą, jaką otaczać i 
bydlęta pociągowe, szkapy maleńkie, wota dork 
ne, jednem słowem draż ystko, z czego doc. ód dorr, 
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z łóżka i pójść do drugiego pokoju, skoro na 


dówiĘ 


iri mać 4 Śoszczo to zdołał, a dopiero w następnych dniach 
ara zaniemógł. 
E wygłoszeniu orzeczeń r. Simonowicz, członko- 
i it bunału i obrońcy zadawali lekarzom py- 
pie U. 
„aid k RP ULET 
tuje tu tylko najważniejsze. 
O simanowicz. Czy te rany, zadane ks,'T., były 
żęrtelne? oD sb i 
| as. Tak. Wyzdrowienie księdza jest rze- 
iezwykłą. i 
I imonowicz Czy p. Strzelecki, przypuszczając, 
m tam był, byłby to w stanie zrobić? 


Lukas. Byłby w stanie każdy młody czło- 


że 


A amavit A pani Strzelecka, czy: mogła óna 


zrobić? z 
tazgoh lukas. To jest bardzo wątpliwe. Z obrazu 
anatomnicznego wynika, że uszkodzenia były pewną 


dane—mierna siła i pewna ręka—gdyby by- 
ją słaba ręka, to narzędzie byłoby się zwinęło. 

Dr. Stebelski, A czy zrobił to mańkut, jak przy- 
nszczał ks. Dyhdalewicz? 
P Dr. Lukas. Jestem przeciwnego zdania, 

Dr. Stebelski. Czy ten Łucio, który jest mańku- 
tem, mógł zadać to uszkodzenie? 

Dr. Lukas. Mógł lewą ręką dusić, a potem lewą 

bić. 

: R Simonowicz. (do drugiego biegłego dra Bara- 
cza). Czy pani Strzelecka mogła zadać te uszko- 

nia? 
A Barącz. Wydaje mi się to nieprawdopodobnem, 
bo sprawca działał z pewną siłą wobec wieku, osła- 


reku Za 
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pienia i ułomności podsądnej, wątpię, aby ona to | 


zrobiła i przypuszezam, że tu działała męska siła. 
Na wniosek dra Roińskiego uchwalił trybunał po- 
lecić drowi Feiglowi (prof. „uniwersytetu) i drowi 
ukasowi zbadanie stanu zdrowia pani Strzeleckiej. 
Mają oni zdać o tem sprawę na jutrzejszem posie- 
dzeniu. Eg. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Sprawa utworzenia oddziałów banku włościań- 


| 
| 


ji 


ikiego w Królestwie na pewien czas, zresztą bardzo . 


krótki, uległa zwłoce. 


= Warsz. dniew. donosi, iż projekt budowy kolei 
z Miechowa do Krakowa został przez departament 
kolei żelaznych odrzucony. ©! 


„= Petersb.. wied. dowiadują się, iż do minister- 
jum finansów wniesiono szereg nowych podań o pod- 
wyższenie cła od niektórych wyrobów fabrycznych, 


| niedziela: „Kapelusz bandyty”. 


przywożonych z żagranicy, Petenci motywują proś- | 
bę swoją tem, iż kurs rubla uległ w ostatnich cza- . 


sach znacznej zwyżce, 


ezdzie kolejowym w Moskwie obecni bę: 
ntanci 22 dróg żelaznych. 


= Na zj 
dą repreze 


= Kraj donosi, iż proces winnych katastrofy ko- 
lejowej wd. 29-ym października r. 2, ma być są- 
zony w Petersburgu w marcu r. b. Jednego z'o- 
skarżony. 
kusko-charkowsko-azowskiej, Hahna, bronić ma 
adw, przys, Włodzimierz Spasowicz. 


ałów bławatnych sprowadzają je- 
ę zagraniczną jedynie na zamówienie. 
że chwila, w której nawet na obstalu- 
ć jedwabiu nie będzie potrzebą. A może 
em damy zagranicy coś, oprócz tenorów, 
i WRA nk 4 
ra 1 ten rodzaj poczyna pracować dla swoj- 
sławy, Przed kilk oma dniami nawet A 
a AE SANIE. Z POMOR teatral- 
'zał udać si i - 

ską, operetka ę na wystawę paryską z pol 
„Y Naiwni!,., 
liewyrażnemi 
Więcej lub mni 
Parek sztliki 
Ak spłodził 

20W m 

nych h TA 


nok kupowa 
1my ż czas 


fopranóny, 


Oni sądzą, iż francuzi zadowolnią się 
kostjumami, brudnemi dekoracjami i 
ej ochrypłemi głosami kapłanów i ka- 
wesołej. Zawozić operetkę do miasta, 
o Offenbacha, Lecocga i innych mi- 
1swawolnej; gdzie wystawa fantastycz- 
nieszkąj e kosztuje miljony; gdzie podniebienie 
fioi Mców zepsuto do najwyższego. stopnia Świe- 
(eh szykiem|.., Dalibóg, paradne! 

bij AE tu jednak o przedsiębiorcę, któremu wol 
rógzę kW to mu się podoba: nawet ryzykować, 
0, losy d Pory wanie się z motyką na słońce. Idzie 
SRA Tużyny, która zładzona obietnicami nad 
CZA: M PPiÓSzY i znajdzie tam—głód. Tak jest, 
YBłód ze wszystkiemi akcesorjami: żebianiną 


ch, a mianowicie prezesa drogi żelaznej 
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- e poz 
nazwisko będzie wylosowane z pomiędzy zarmknię: 
tych w urnie nazwisk wszystkich rzeżbiarzy war: - 
szawskich. Shiga? 
Rzeźbiarze Celiński i Olesiński nasuńeji jednak 
myśl ogłoszenia konkursu na warunkach ogólnie prak- 
tykowanych. 
Pomysł przyjęto i przedstawiono do wylsonania 
dyrekcji Towarzystwa, 


= Zebranie. 

Na d. 25-ty czerwca r. b., projektowane jekt urząc 
dzenie zebrania koleżeńskiego w m. Radomiu. b. ucz- 
niów gimnazjum radomskiego, którzy ukończiyli nau- 
ki w latach 1849-ym i 1850-ym. 

Osoby, pragnące przyjąć udział w zebrani. mogą 
nadsyłać zawiadomienia: wychowańcy z r. 1849-g0 
ha ręce inżeniera pow. radomskiego, p. Jana Chro- 
meckiego; wychowańcy zaś z r. 1850-50 na ręce p. 
Konstantego Lubońskiego — obu w Radomiu stale 
zamieszkałych. 


= Zmiany. i ; 
Interesa górnicze od pewnego cząsu znowu są wi: 
downią częstych przekształceń. 
Właśnie z Dabrowy donoszą nam o kilkiu zmia- 
nach w przedsiębiorstwach. kopalnianych. 
| Kopalnia „Mikołaj” na Gołonogu obok. [ąbrowy, 
| z powodu wyczerpania pokładów od d. 1-go kwietnia 
Teatr Wielki. ma być nieczynną. ż 
Jutto: „Kapelusz bandyty”; wtorek: „Romeo i Ju- | ` Roboty przeniesione będą na kolonję Niemcy i Ma- 
lja” (występ panny Russel); środa: „Lena”; czwar- | ezki, obok granicy austrjackiej, gdzie właściciel tych 
tek: „Manon” (występ panny Russel); piątek; „Uriel | kopalń, pan R., zakupił znaczną przestrzeń węglową 
Acosta”; sobota: „Cyrulik sewilski”; niedziela: „Gi- | do eksploatacji. 
żella” i „Zabawa tancerska”. | Celem nabycia dóbr i kopalń kramstowskich w Za- 
Teatr Rozmaitości. | górzu i Niwce, stanęła do konkurencji z belgijezy- ` 
Jutro: „Chamillac”; wtorek: „Przezorna mama” i | kami grupa wiedeńska Rotszylda, 
„Fałszywe blaski”; środa: „Myszka”; czwartek: | Skutkiem tego układy wzięły inny obrót. 


= Według obliczeń Gaz. los.: Bank handlowy da 
za r. z. 82—9 dywidendy, dyskontowy 8—83, To- 
warzystwo wzajemnego kredytu 80/,; w ogóle dy- 
widendy będą wyższe, niż w r. 1887:ym. 

= Wyznaczone na wczoraj posiedzenie uczestni- 
ków kasy zaliczkowo-wkładowej pracujących w ban- 
ku państwa, odroczone zostało do d. 14-g0 b. m. 

= W d. 5-ym b.m., o godzinie 8-ej wieczorem» 
odbędzie się posiedzenie oddziału technicznego sek- 
cji 3-ej w Towarzystwie przemysłu i handlu. Na 
zebraniu tem inż. E. Wojciechowski mówić będzie 
o przemyśle górniczym w południowej Rosji, zaś p. 
Obrębowiez wymotywuje wniosek w przedmiocie ú- 
łożenia regulaminu posiedzeń i porządku obrad. Na- 
stępnić przyjdą pod obrady drobne wiadomości te- 
chniczne, wnioski bibljotekarza i wniosek co do zwo- 
ływania od czasu do czasu posiedzeń wspólnych che- 
mików i techników. 


= W Łodzi zmarł w d. l-ym b. m. w 63-im roku 
życia ś. p. Ludwik Grohman, właściciel jednej z więk- 
szych fabryk w tem mieście. Zmarły piastow' at kil- 
ka urzędów honorowych, 

= Z teatru i muzyki. 

* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień 
bieżący zapowiada: 


| 


| 


Chamillac”; piątek: „Rodzina Fourchambault”; so- Opowiadają, iż tytułem pośrednictwa ofiarują je- 

b dnemu z wielkich dyrektorów pół miljona marek.... 

Kiedy izkim ostatecznie tranzakcja będzie zawar 
ta— jeszcze niewiadomo. + 


= Na kolonje. l : 
Niestrudzony kierownik kolonij letnich, dr. Frit- 


ota: „Nasi zięciowie”; niedziela: „Gałązka jaśminu” 
(wznowienie), „Pojedynek u Ninon” i „Telegram; 
o północy zaś podczas maskarady: „Nieprzyjaciel 
kobiet”. 

Teatr Mały, 23 

Jutro: widowisko zawieszone; wtorek: „Kłopoty 
naczelnika”; śróda: „Dzwony kornewilskie”; . czwar- 
tek: „U ciotuni” i „Grube ryby”; piatek: „Kapelusz 
bańdyty”; sobota: „Dom przy ulicy Urwańskiej”; 


Sale redutowe. 

Dziś: piąta maskarada; niedziela, d. 10-go b. m. 
szósta maskarada, 

* Wezoraj wieczorem zakończył życie 8. p. Józef 
Kobyliński, ojciec pani Liidowej. 
Utalentowana artystka, dotknię 
ciosem, usunie się na pewien czas ze sceny. 

* Afisze dzisiejsze zapowiadaja: w teatrze Wiel- 
kim balet „Bizeta, czyli córka źle strzeżona”, w 
Rozmaitości komedja Lubowskiego „Nietoperze”. 
(z udziałem Zółkowskiego) a w Małym po raz 
czwarty melodyjny „Kapelusz bandyty” Lecocq'a. 


= Konkurs rzeźbiarski. 


| sche, już się nosi z nowym pomysłem przysporzenia 
| funduszów pożytecznej instytucji. 
| Oto powstał projekt urządzenia szeregu przedsta: 
| wień scenicznych że współudziałem ósób, znanych 
| z występów na deskach teatrzyku dobroczynności, 
| Widowiska mają być dawane w sali Mużeum prze 
| mysłowego. 
| = Próba wynalazku. ; l 
| Bawi w Warszawie od kilku dni grono inżenierów 
ta tak bolesnym | i techników áùstijackich, a w ich liczbie pp.: Krü- 
| ger, br. Westmeyer i Babel. 
| Należą oni do delegacji, wysłanej przez buduj 464 
| się kolej dla wypróbowania wynalazku, którego. 
, autorem jest jeden z zamieszkałych w mieście tia- 
szem inżenierów. 
Od rezultatu prób zależeć będzie ohstalunek ko- 
lejowy. 
= Tęcza, 
W dniu wezorajszym, około godziny 4-ej po potti- 
dniu, na wschodniej stronie widnokręgu ukazała się 
barwna tęcza. ` 


wota, ; è 
4) Arcyosobliwa instytucję kantorów loteryjnych 


rychby Kiernozia lub Pacanów nie zawakaly się 
uznać za,.. nieodpowiadające wymaganiom estety- 
| eznym XIX-go wieku. 
| 6) Apteki miejscowe, w których morfiny może do». 
stać każda kiepska wacjatka kubłami, a strychniny 
każily desperat korcami. W zamian za to środki 
wyjątkowe, jak pewne oleum, płyn na porost wid- 
sów lub krążki na nagniotki AO AIRA tu bywają, 
pod ścisłą kontrolą i li tylko za receptą przysięgłego 
lekarza. 7 Ą 
|. Co sie tyczy stosunków społecznych, BAdeckey 
| uda się zapewne o współpracownictwo do dóskówa. 
| lego znawcy, Sacher Masócha. Żaciy ten waż 
przedstawi nas w przewodniku tak dokładnie, iż tu 
rysta angielski, franeuski lub włoski da nam święty 
spokój z pewnością. 

J. Olbracht, 


sztuki. ab 

2) Zachwycające urządzenie dorożek jednokon- 
nych, -w których osobnik, żywiący się zupą rum- 
fordzką, może jeździć bezpiecznie, spożywający obia- 
dy w taniej kuchni mniej bezpiecznie, odżywiający 
się zaś racjonalnie trzy razy dziennie, a więc mają- 
cy pewną okrąglość kształtów — bardzo ostrożnie, 
ze względu na możliwość nagłej a niespodziewanej 
śmierci z uduszenia. Uwaga: ze względów bezpie- 
czeństwa i moralności publicznej, przyjmowanie 
dwojga pasażerów płci mieszanej zabronionem jest 
stanowczo. 

3) Szlachetna organizację szpitali miejskich, w 


| 


| 
| 
| 
| 
|. 


Dj- 


=>$imiała kradzieżo s a 

W dniu onegdajszym we wsi Powązki: w bydło- 
bójni Kokna, mieszczącej się pomiędzy koleją obwo- 
dowa a cmentarzem mahometańskim, dokonano 
śmiałej kradzieży. NA 

Złodziej, widocznie dobrze obeznany z miejscowo- 
ścią, zakradł się do mieszkania kasjera Stanisława 


Time, gdzie wyrtwawszy okiennice i wyłamawszy 


okno, rozbił biurko, z którego zabrał 150 rs. w sre- 
brze i banknotach. 

W biuxku leżał worek z monetą miedzianą (50 rs.), 
której złodziej nie ruszył. 


Szafy % garderoba i komoda również zostały nie- 


tknięte. 


= Sarnobójstwo. ; 
Wezoraj w południe w domu nr. 13 przy ul. Pię- 
knej w oficynie nu pierwszem piętrze w mieszkaniu, 
zajmowanem przez p. N., rozległ się wystrzał. 
Zaalarmowani mieszkańcy udali -się na miejsce, 
gdzie znaleźli. na podłodze- dającą jeszcze znaki ży- 
cia, Nadzieję Łukjanównę, liczącą 37 lat. 
Nieszczęśliwa Ei miała od kul! rewolwerowej ranę 
w glowie, z której sączyła się krew. 
bezzwłocznie posla.o po dra Andrejewicza, za- 
mieszkalegżo pod nrem 11-ym przy ul. Pięknej, lecz 
nie było 40 w domu. 
Na szezęście odszukane jakiegoś felczera, którego 
wezwano álo, rannej, 
"Zanim jednak przybył, Ł. zakończyła życie. 
Ł. mierziyła w skroń i to spowodowało ranę śmier- 
telną. 
 Samobójczynię przewieziono do kliniki przy szpi- 
talu Dzieciztka Jezus. 
‘L. przed :miesiącem przybyła go Warszawy i za- 
mieszkała q swej ciotki, pani N. 
Co popek nęło samobójczynię do targnięcia się na 
własne życie—śledztwo wyjaśni. 


== Kradzieże. 

Przy ul. Czerniakowskiej pod nrem 41-ym, z otworzonego 
wytrychem mieszkania Szyfry Sendes skradziono 4 pary lichta- 
rzy, 4 poduszki i bieliznę, wartość skradzionych przedmio- 
tów wynosi 254 rs—Przy ul. Komitetowej pod nrem 1-ym, 
ze strychu skradziono bieliznę wartości ogólnej 100: rs., należą- 
cą do różnych lokatorów.—Z otworzonego wytrychem mieszka- 
nia Abrahama Dursztejna, zamieszkałego przy ul. Twardej pod 
nrem 10-ym, skradziono kufer z ubraniem i bielizną, wartości 
70 vs. — Przy ul, Ogrodowej pod nrem 35-ym, z otworzonego 
wytrychem mieszkania czeladnika szewckiego, Władysława 
Szymańskiego, skradziono ubrania na sumę 76 rs. — Przy ul. 
Nowy Swiat pod nrom 58-ym, z miezamkniętego pakameru 
kupca, Marcina Czerskiego, skradziono worek kawy wagi 150 
funt. i kilka słojów konserwów, wartości 75 rs. ` 


= Świętokradztwo. 

W nocy z piątku na sobotę dotąd niewykryty złoczyńca, 
skradł skarbomkę ze ściany kościoła św. Jama, mieszczącą się 
przy figurze Matki Boskiej od strony ulicy Kanonji. 

Ile było w skarbonce ofiar, niewiadomo. 


== Wypadki z ogniem. 
czoraj po południu w domu pod nrem 52-im na Nowo- 
lipkach, w mieszkaniu Joska Gitkinda, wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się ze świecą zapalił się siennik, 

W domu zaś pod nrem 68-ym przy ul. Wroniej, w mieszka- 
niu Ajzyka Judaszko, od przewróconej świecy na komodzie za- 
jęła się serweta, czapka barankowa i peruka. 

i Płomienie zajęły ramy lustrzane, skutkiem czego pękło 
ustro. 

W obu wypadkach ogień ugasili domownicy. 


ESE 


E AA 


Gz 
IGNACY DOWRYKO, 


i. Rektor Uniwersytetu w Sant ago (Chili), 


zmarł tamże w dniu 23-im stycznia 1889 roku. $ 
Nabożeństwo żałobne za jego duszę odbędzie 
się w Warszawie, w kościele św. Krzyża, w po- 
niedziałek, dnia 4-go lutego, d godzinie Af-ej H 
| i pół zrana. ię 
|| Córka Ś. p. zmarłego i zięć proszą kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych 0 modlitwy za 
duszę ich ojca. ` (340) 


Std 


jest dnia £go lutego, © godzinie 8-ej po południu na emen- 
tarz powęzkowski odbyć się mające., 


+ Š. p. Stanisław Zdzienicki, sekretarz urzedu gminy 


Dabroszyt, PPGR, ROR zmarł dnia 1-go lutego, 
przeżywszy lu 34. ciężkim smutku pogrążona żona wraz 
z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i ziajomych na wy: 
rowadzenie zwłok z kościoła Przemienienia Pańskiego przy 
ulicy Miodowej w duiu dzisiejszym, o godzinie $sej po poliz 
„dniu na ementarz powązkowski, — 434: 


l | 

JR Ś 4 r 
| Edward Hordliczka, 
| 


PROBE OZ WEF 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 3 lutego 1889 r, 


zaraz g m a 


$, $ P: 
W dniu l-ym lutego 1889 roku, o godzinie 74 
i) wieczorem, po długiej i ciężkiej chorobie, roz- 
stał się z tym światem 5. p. 


LUDWIK GROHMANN, 


właściciel fabryki w m. Łodzi, 
| *kawaler orderów, przeżywszy lat 63. 

| Na pochowanie zwłok, odbyć się mające 
j. dnia 4-g0 lutego r. b., © 80- 


| w poniedziałek, t. j 


dzinie f=ej z południa, zaprasza przyjaciół i 
i dzi (437) 


*| znajomych stroskana rodzina. 


erp ZI > 
na mEn b 


PAIRE 


Ma właściciel fabryki szkła „Czechy”, przeniósł się do wie- 
kj czności dnia 29-go stycznia 1889 r., w wieku lat 68. Wy- 
byl prowadzenie zwłok z osady „Czechy” do kościoła para- 
| żjalnego w Garwolinie, nastąpi, dnia 3-go lutego, w nie- 
dzielę, o godzinie 3-ej po połudhiu, naboźeństwo zaś ża- 

Wa łobne i pochowanie zwłok na cmentarzu miejscowym na- 
KA stąpi w poniedziałek, o godzinie £Q0-ej i pół. W cięż- 
| kim smutku pogrążeni wdowa, dzieci i wnuki zaprasza- 

j smutne te obrzędy krewnych, przyjaciół i znajo- 


echy dnia 29-go stycznia 1889 r. 


tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzinie ź4-ej po poznaną 
436— 


+ Śp. Teodozja z Kalksteinów Rudowska, 


opatrzona św. sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, 
zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 65. Pogrążeni w głębokim smu- 
tku: mąż, dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych na żałohne nabożeństwo do dolnego kościoła św. 
Krzyża w dniu 4-ym lutego, to jest w poniedziałek, o godzi- 
nie £$-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościo- 
ła zaraz po skończonem nabożeństwie na cmentarz powąz- 
kowski. | ; 
Osobne zaproszenia rozsyłane,nie będą. —000— 
+ W dniu 4-ym lutego, jako w rocznicę zgonu ś. p. Stani- 
sława Mierzwińskiego, odbędzie się o godzinić ffi-ej zra- 
na, w kosciele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na 
Krakowskiem-Przedmieściu nabożeństwo: żałobne, na które po- 
zostali: syn, córka i synowa zapraszają. —133— 


+ Dnia 5-go lutego, to jest we wtorek, odprawioną będzie 
wotywa żałobna za spokój duszy ś. p. Włodzimierza Brandta. 
„w kościele św. Krzyża, o godzinie £Q0-ej zrana. —415— 
+ Za duszę ś. p. Błażeja Kreczyńskiego, w dniu 5-ym 
lutego, o godzinie 4Q-ej zrana w kościele św. Jana odprawio- 
ną będzie wotywa w kaplicy Pana Jezusa, na którą zaprasza 


familję i znajomych, 
Anna Kreczyńska. 


+ W dniu 4-ym lutego r. b. to jest w poniedziałek jako 
w czwartą rocznicę śmierci é. p. Antoniego Leśkiewicza, 
b. referendarza b. rady stanu Królestwa Polskiego, odbędzie się 
w Kościele św. Krzyża o godzinie Q-ej i póź zrana żałobne 
nabożeństwo, na które pozostała rodzina zaprasza. —425 

+ Dnia 4-go lutego r. b., to jest «w poniedziałek, jako w l-ą 
bolesną rocznicę śmierci s. p. Stefana Sobolewskiego, wla- 
ściciela apteki, odbędzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie 
10-ej i pół zrana, w kościele św. Aleksandra, na które | 020- 
stała matka, brat i siostra zapraszają krewnych i przyjaciół 
zmarłego. ő 

+ Dnia 4-go lutego r. b., o godzinie 40-ej zrana, odprawio- 
ną będzie msza święta w kaplicy Schronieuia paralityków 
przy ulicy Nowowiejskiej N+32, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci é. p. Marji z Lubowidzkich Siennickiej, opiekunki 
tegoż Schronienia, na którą zasmuceni współpracownicy i 
wdzięczne kaleki zapraszają rodzinę i znajomych. —000 

+ W poniedziałek dnia 4-go b. m., w kościele po-karmelickim 
na Krakowskiem Przedmieściu, o godzinie AQ-ej zrana, odpra- 
wione będzie nabożeństwo żałobne za duszę 6. p. Karola Le- 
Sisz, na które żona i dzieci krewnych i życzliwych zapra- 
szają. 2 


POZYT V CEFIN PO ZIP NIERAZ TEES T EIEI AS IZDE E ST OE EESE EST EDEA 


Obywatele państwa austro-węgierskiego, którzy 
pragna być na żałobnem nabożeństwie za duszę ś. p. 
arcyksięcia Rudolfa, następcy tronu austrjackiego, 
zechcą zgłosić się- do jeneralnego konsulatu Austro- 
Węgier (ulica Jasna nr. 6) po odbiór zaproszeń na 
nabożeństwo, mających zarazem służyć za karty 
wejściowe do kościoła na miejste rezerwowane. 

i "A 


Trzy listy. 


—430— 


Otrzymujemy bliższe wyjaśnienie z Paryża co do 
zgonu Domejki. 
Pierwszy otrzymał wieść żałobną p. Władysław 
„Mickiewicz od syna czcigodnego rektora, datowana 
lz Samtjago d. 23-go stycznia o godz. 3 min. 10 po 


i 


Nr 84 


południu; telegram ten przyszedł do Paryża w piątej 
d. 25-go, brzmiał zaś: „Papa muerto”. ; kt, 
Domejko tak był zmęczony. podróżą. „morską, | 
wylądował w Talcalmono, pierwszym „porcie chili. 
skim, o 12 godzin kolei od Santjago. ° ai 
Tam widział go wypoczywającego przez dni ki 
syn Aleksandra Chodźki, który też przywiózł do pa. 
ryża wieści o chorobie rektora. Roo" 
Wróciwszy do Santjago, Domejko . wysłał trzy li 
sty do Paryża, dwa do p. Laskowicza, jeden don 
Wład. Mickiewicza. b 
Ostatni brzmi, jak następuje: 


„Kochany mój Władysławie! 

Już muszą być żona Twoja i Marynia (córka—pani Miekie 
wiczową bowiem z córkami bawiła czas dłuższy w Oryszewię 

od Warszawą, przyp. red.) przy Tobie i ja, choć dalekj=-py, 
aa i z Wami jestem i będę zawsze przy Was sercemiq. (il 
mysłem. D 
Nigdy w życiu nie byłem tak chory, jak po tej żegludze i dotag. 

jeszcze jestem do niczego. “A 
Piszę te słów kilka tylko, aby do:Was przemówić i to mi 


ulgę przynosi. 
Mam nadzieję, że to przejdzie. 
Bądźcie zdrowi i szczęśliwi, Awe a Od WY JECUCZNA 
Wasz Ignacy» | 
Do p. Laskowicza pierwszy list pisany ręką trzę 
sącą, widocznie jeszcze wielce osłabiona; pisze wnim 
że jeszcze nie wychodzi, lecz ma się lepiej. 

W drugim, ręka pewniejsza, świadczy, iż wielki 
starzec chwilowo powracał do zdrowia. 
Niestety, nie nadługo!... NORA 

Oczekujemy jeszcze szczegółowych «wiadomości « 
ostatnich chwilach Domejki, które powinny przyjść 
do Europy z Santjago około 15-g0 marca, ł 


Z SĄDÓW. 


Pod zarzutem fałszu 


TI. 
W dalszym ciagu relacji ze sprawy Rokossowskiego, More 
la i Krasuskiego, idąc za aktem oskarżenia, zapoznać musimy 
czytelnika z treścią inkryminowanego dokumentu. > 
Jest on pisany na ćwiartce papieru, datowany na pierwszej 
stronicy 6-g0 października 1585-go r. i zawiera zobowiązanie 
Morela na rzecz Niemojewskiego, z terminem płatności po 
dwóch latach 9,875 rs. Drugostronnie mieści się cesja na rzecz 
Rokossowskiego, podpisana dwa razy nazwiskiem Niemojewe 
skiego i datowana 15-go listopada 1886-go r. w Paryżu, bez 
wskazania cedowanej sumy, oraz cesja Rokossowskiego z daty 
2-go sierpnia 1887-go r. na Krasuskiego. ; A 
/Opinja biegłych wypadła na niekorzyść Niemojowskiogo,o. 
rzeczono bowiem tożsamość jego podpisu i tekstu cesji, zit 
nych atoli okoliczności, zdaniem władzy oskarżającej, należało: 
by wywnioskować, że podobieństwo dowodzi tylko wielkiego 
mistrzowstwa w podrobieniu podpisu, ponieważ autorem cesji 
i podpisu w żadnym razie nie mógł być Niemojewski. 
Przedewszystkiem w listopadzie 1886-go r. Niemojewski tie 
był wcale w Paryżu, mieszkał bowiem w majątku swym Wło: 
szczowie i paszportu nie wyrabiał. Rokossowski należał. do 
rzędu ludzi zupełnie niezamożnych, nie mógł więc dać Niemo« 
jewskiemu w gotówce tak poważnej sumy. i kaj 
Według słów Urbańskiego, Rokossowski, będąc w Paryż 
w r. 1884-ym i 1885-ym, otworzył na krótko przed Wielkanoc 
najednym z bulwarów kramik z materjałami piśmiennemi, 
w którym mogło być towaru, otrzymanego w komis, najwyżej” 
za 6001rs. Następnie Rokossowski:. trzymał do współki z nie: 
jakim Indyckim garkuchnię; której wartość w zapasach mogła 
wynosić około 1,000 fr. Wd z 
Ks. Witkowski, który opiekował się Niemojewskim w Pary: 
żu, znał Rokossowskiego, jako handlarza zabawek, i niejedno: 
krotnie przychodził mu z pomocą, (Dr) Ą 


Pokilkodziennych naradach sąd okręgowy ogłosił wozoraj © 
g. 7 wiecz. wyrok, skazujący Rokossowskiego i Krasuskiego, 
na zamknięcie przez rok 'w rotach axesztanekich z pozbawie: 
niem szczególnych praw i przywilejów. Morel został unie: 


i Ki 
winniony. Akcję cywilną Niemojewskiego zasądzono zgodnie 
zżądaniem adw. przys. Szteynera, przez uznanie rewersu 24 i 


sfałszowany. i = m 
Echa balowe: 


Wczoraj stanęła do karnawałowego apelu. jedna 
tylko resursa Obywatelska. OREAK 

Odbywa się tu bal, nie wieczót ani wieczorek. 
Początek zabawy o godz. 10-ej. 

Gości około 200; tualety skromne, ale gustowne 
Do poloneza stanęło par 50. ) 
Tańce prowadzą pp. Szule i Oraczewski. , i 
Bal skończył się o godz. 5-ej. zaj i 


Telegramy „Kurjer Warszawskiego 


Petersburg 2-g0 lutego. (Tel. pr. kW 
Berliński korespondent Nowoje wremja donosy M 
pomiędzy Niemcami i Anglją nastąpiło w ostatnie 
czasach daleko idące zbliżenie, które nie ograj ih 
się na porozumieńiu w sprawach afrykańskich: * by 
dwa państwa zawarły przymierze podobne da | 
jakie istnieje pomiędzy Niemcami i Włochami. 


A a 


m o a 


zzytować bezpieczeństwo żeglugi na mo- 
o ST pocnych. (Aj. półn.) FW 
„ter sburg 2-g0 lutego. (Tel. pr. K. W.) — 
k dowiaduje się, iż bułgarski, bank narodowy 
i an, z bankiem niemieckim umowę o pożyczkę 
mijonów franków na 6%,. (Aj. pón.) 


ala in 2go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 


nibertć sh urodę, 
Der Pogłoski wszeląko nie wydają się niepra- 


jom: ae a M 
dopodobnemi. Temps nie wierzy w s uteczność 
środków represyjnych, które Floquet zapowiedział 


uchwalając wotum zaufania dla rzą- 


talig 


odpowiedzialnym za wybory paryskie i że liczy 
pa zręczność rządu, który, nie podsycając rozdziału 
republikańskiego, potrafi zjednać napowrót dla rze- 
pospolitej wyborców przez nią utraconych. (4j. 
Igt M i 
f Bać 2-go lulego. — (Te. pryw. K. W.)— 
niesiony do izby projekt o wskrzeszeniu wyborów 
okręgowych zawiera prowizoryczne postanowienie, 
ydraczające wszelkie wybory częściowe do końca 
ważniejszego okresu prawodawczego izby. (4j. 


Ma 
Dg 2-go lutego, — (Te. pryw. K. W.) — 
Ja giełdzie krąży pogłoska, że rezultat zamkniętej 
w dniu dzisiejszym subskrybcji na akcje nowego to- 
warzystwa budowy kanału panamskiego jest fatalny. 

(4j półn.) | | 

Paryż 2-go lutego. (Tel. pryw. Kur, War.) — 
Vedle urzędowych sprawozdań prefektów, stan ozi- 
nin we Francji jest dobry. (Aj. półn.) 

Londyn 2-go lutego. (Tel, pryw. K. W.)— 
Artykul Contemporary Review, zatytułowany „Dy- 
tastja Bismarka”, wywołał kolosalne wrażenie. Au- 
tr artykułu niewiadomy. Przewidują wszelako, że 
bs Bismark przypisze go inspiracjom cesarzowej 
| Fryderykowej, wskutek czego przygotowanym być 
nożna na nowe zajścia na dworze berlińskim. Lord 
Balisbury żywo zajmuje się tym wypadkiem, bojąc 
tiġ aby nie sparaliżował on usiłowań jego około u- 
kaymania, dobrych stosunków pomiędzy Anglja i 
Niemcami. (Aj. półn.) 

Waszyngton 2-go lutego. (Tel. pr. K. W.)— 
enat odrzucił traktat o wydawaniu Anglji przestęp- 
w,(Aj, półn.) 


_ Zgon arcyksięcia Rudolfa. 
Petersburg 2-go lutego. (Tel. pr. K. W.) — 
putacja russkiego pułku piechoty, noszącego na- 
Misko arcyksięcia Rudolfa, miała udać się na po- 
gub jego do Wiednia, cesarz Franciszek Józef pro- 
jednak o zaniechanie tego zamiaru. Oficerom 
piku nakazano’ pomimo tego dziesięciodniową ża- 
(dj pół dat 
Wiedeń 2-0 lutego. (Tal. pryw. Kuej. W.) — 
Fi a) ogłoszonem zostało orzeczenie lekarzy. Sek- 
Wykazała nieprawidłowości w mózgu, tłumaczą- 
*pewnego stopnia życie i śmierć arcyksięcia. 
otowując się do samobójstwa, obmyślił on z by- 
ij ka, ulegającego powziętej idée fixe, 
Mi, A szczegóły, nawet źwierciadło ustawił przy 
isy > ady dokładnie mierzyć. Spodziewają się, że 
sostawione do matki i żony odsłonią chociaż 
le tajemnicę, 
Una fh 2go lutego. (TU. pryw. K. W.) — 
bazy, S mnoży się dowodów premedytacji u- 
attykai A jakiejś dziwacznej idée fixe, której uległ 
jenni t Wszystkie sfery usiłują dotrzeć do jądra 
lim z «motywują sobie. inaczej pobudki zgonu. 
i czenia dr.. Widerhofera irezultatów sekcji 
4W zgodność: z prawdą relacyj urzędowych. 


bie poselskiej sejmu pruskiego przedstawionym 


ona ZAZIE 00a TTE CC — 


zaprzecza pogłoskom o zmianach w ministe- _ 


KURJEK WARSZAWSKI 


nie znaleziono. 


Wiedeń *-go lutego. (Tel. Aje półn) — 


` Pogłoski o samobójstwie arcyksięcia Rudolfa krąży 


ły jeszcze przed publikacją Wiener Ztg., lecz publi- 


—— Dnia 3 lutego 1889 r 


| 


gabinetów obu połów monarchii, hr. Taatego i 
pią. Zdziwienie powszechne, że kuli nie szukano i | 


kowanie odnośnych telegramów. z Mayerlingu w ga- i 


zetach było zabronione. 

Wieden 2-g0 lutego" (Tel. Aj. półn.) — Sekcji 
zwłok arcyksięcia Rudolfa dokonali: dyrektor ana- 
tomicznego instytutu, prof, Kundrat, tudzież lekarze 
przyboczni Widerhofer i Eichenthaler. zy 

Wieden 2-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Pomimo komunikatu urzędowego, w samobójstwo 
arcyksięcia Rudolfa! ogół nie chce wierzyć. Fanta- 
zja ludności, zestawiając rozmaite poszlaki, nie prze- 
staje dawać ucha rozmaitym poszlakom. 

Wiedeń 2-g0 lutego. (Tel: pryw. K, W.) — 
Dzienniki nazywają publikację Wiener Ztg. o semo- 
bójstwie arcyksięcia Rudolfa wiadomością straszli- 
wą, a w pobudkach czynu niepojętą. Ogół nie wie- 


| rzy w przebieg rzeczy, w urzędowej publikacji opo- 


wiedziany, i podaje chętnie ucho najdziwaczniejszym 
pogłoskom. (Aj. półn.) i 

` Wiedeń 2-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Gdy pierwszy raz . następca tronu był z żoną w Me- 
yerling, Stefanja powiedziała: „Ślicznie tu jest, pię- 
kniej, niż -gdzieindziej,- chciałabym tu mieszkać”. 
Następca tronu odrzekł: „Tu jest tak pięknie, że 
chciałbym tu umrzeć”. 

Wiedeń 2-g0 lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Najbliższe otoczenie następcy tronu ani w dniu, po- 
przedzającym samobójstwo, ani dawniej, prócz złe- 
go usposobienia, nie dostrzegło żadnych wybitnych 
symptomów rozstroju umysłowego. Áj .„półn, 

Wieden 2-go lutego. (Tel pryw. K. W.) — 
Następca tronu zostawił pięć listów: do cesarza i ce- 
sarzowej, do arcyksiężnej Stefanji, arcyksięcia Ottona 
i księcia Braganzy. Majątek swój zapigął córce, ar- 
cyksiężnej Elżbiecie, zaś arcyksiężnej Stefanji do- 
chód od niego, aż do dojścia córki do pełnoletności. 
Testament, spisany przed dwoma laty, przechowy- 
wał powiernik arcyksięcia, tajny radca Szoegyenyi. 
(Aj. półn.) s , 

Wieden 2-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
W listach do rodziny, pozostawionych przez arcy- 
księcia Rudolfa, podane są powody, które wpłynęły 
na jego postanówienie. (Aj. półm.) ` 

Wieden 2-g0 lutego. (Tel. Ajencji półn.) — 
Decyzje, odnoszące się do następstwa tronu, ogło- 
szone zostaną później dopiero w sposób urzędowy, 
zwłaszcza, że arcyksiężna Stefanja jest w stanie bło- 
gosławionym i należy pierwej czekać, czy nie na- 
rodzi się pogrobowiec, który w takim razie objąłby 
tron. 

Wiedeń 2-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Rezygnacja arcyksięcia Karola Ludwika nabierze 
wówczas dopiero mocy legalnej, gdy. ją zatwierdzi 
sejm węgierski. 

Wiedeń 2-g0 lutego. (Te. pryw. K. W.) — 
Pogrzebowi arcyksięcia będzie nadany charakter 
wyłącznie dworsko-rodzinny. Dopiero później od- 
będą się egzekwje w stolicach prowincjonalnych, 
tudzież nastąpi przyjęcie deputacyj miast i powia- 
tów. 

Wiedeń 2-go lutego. (TA. pr. Kur, W.) — 
Król i królowa belgijscy przybędą tu dziś, o godzi- 
nie 104 w nocy, i zabawią do cząsu uregulowania 
przyszłego stanowiska arcyksiężnej Stefanji. (45. 
półn.) 

Wiedeń 2-go lutego. — (Tel. pr. K. W) — 
Cesarz mimo wzruszeń jest zdrów i przyjmował dziś 
powtórnie arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Po 
pogrzebie cesarz wraz z cesarzową wyjedzie do Bu- 
dapesztu. (Aj. półn.) 

Wieden 2-go lutego. (Tel. Ajencji półn.) — 
Cesarz zdrów i zrezygnowany krząta się gorliwie 
i sam wszystko zarządza. Rodzice Stefanji złamani 
są nieutuloną rozpaczą. 

Wieden 2-g0 lutego. (Tel. Aj péin.) — Po 
skonstatowaniu samobójstwa arcyksięcia Rudolfa, 
cesarz Franciszek Józef wezwał do siebie prezesów 
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Tai © 
szy, celem wysłuchania ich opinij. Obydwaj radzili 
cesarzowi opublikować wierny przebieg rzeczy. 


m a aa 


Proces kukizowski, | 


Lwów 2-go lutego (Tel. spec. Kur. Warsz.)— 
Dzisiaj przesłuchiwano dalej Gnota. Ks. Królicki 
i sędziowie przemawiali gorąco do jego sumienia. 
Gnot cofnął oskarżenie Łucia i Krajewskiego, twier- 
dząc natomiast, że żyd Abramko namówił go do fał- 
szywego świadczenia. Zamach morderczy popełnił 
według Gnota—rzeczony Abramko, z dwoma innymi 
żydami. Widział on na własne oczy zbrodniarzy. 

Zona Gnota z płaczem błaga męża, ażeby wyznał 
prawdę. Ks. Królicki także przemawia czule do 
niego. Gnot upiera sie przy swojem twierdzeniu, iż 
„żydzi mordowali”. Gnotowa opowiada, że mąż jest 
głupkowaty, - Rzeczywiście, zeznania jego sprawia- 
ją wrażenie aberacji umysłowej. Rodzi się podej. 
rzenie, że Gnot albo sam popełnił zbrodnię, albo jest 
manjakiem. ję 

Wprowadzają do sali Tomczuka, złodzieja zawo- 
dowego, który siedzi od d. 9-g0 maja r. z. w więzie- 
niu śledczem z powodu kradzieży. Opowiada on 
przez całą godzinę prawdziwą legendę zbójecka. 
Twierdzi, że Krajewski pięrwszą noc po uwięzieniu 
spędził z nim w jednej celi i opowiadał mu wtedy, 
że księdza mordowali czterej żydzi wspólnie z Kra- 
jewskim, w przebraniu za chłopów, kobiety i szlach- 
cica: Tomczuk twierdzi dalej, iż żydzi w kwietnia 
r. z. namawiali go do udziału w przygotowanej zbro- 
dni i wówczas już mieli rewolwer i siekiery. - Tom- 
czyk wzdragał się wszakże i odmówił wspólnictwa. 

Wprowadzają znów Krajewskiego. Ten zaprze: 
cza wszystkiemu. Nigdy nie nocował w więzieniu 
w jednej celi z Tomczukiem. Przy konfrontacji chce 
on rzucić się na Tomezuka, Simonowicz odpycha go. 

Nadzorca więzienia i klucznik, zbadawszy księgi 
przyjęcia więźniów, zaprzeczają, aby Tomczuk i 
Krajewski nocowali razem. "Tomczuk, mimo tego, 
upiera się przy swoich zeznaniach i powtarza dosło- 
wnie szczególy, podane w grudniu w śledztwie, ja- 
koteż powołuje się na świadectwo innych więźniów. 
Ponieważ "omczuk wymienił nazwiska wielu osób, 
jakoby wmieszanych w sprawę, zarządzono rozpra- 
wę tajną. 

Następne posiedzenie w poniedziałek, Jeszcze 
przesłuchanie świadków, 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 2-g0 lutego. (Tel, prywatny Kurjera Wars. « 
Dzisiejsze zebranie giełdy było usposobione mocno i zwyżko- 
wo. Zwyżka ujawniła się na wszystkich polach, Wartości rus- 
skie odniosły dalsze korzyści. W porównaniu z wczorajszemi 


| kursami zyskały ruble w tranzakcjach natychmiastowych 1 m. 


20 fen., a w końcomiesięcznych 50 fen. Weksle na Warszawę 
lepiej o 95 fen., krótki Petersburg o 90 fen., długi zaś o 1 m. 
80 fen. Pożyczka wschodnia podniosła się o 10 kop. a listy za- 
stawne o 30 kop. w złocie. Z wartości spekulacyjnych akcje 
kredytowe podskoczyły o 11,979. Ceny żyta droższe o 25 fen. 


| w towarze gotowym, w dostąwowym zaś o 50 fen. Końcowa 


tendencja giełdy dobra. 
Berlin 2-go lutego (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 217.60 |Akcjed.ż. war-wied. —,— 


Weksle na Warszawę 217.20 |Akcje kredytowa 169.50 
Wek. na Petersb.krót. 216.90 |Weksle na Lon. kr. 20.39 
Wek.na Petersb. dług. 215.80 dł 20.50 


Żyto w tow. gotow. 154,— 
Żyto na wiosnę 154.50 


Bil. ban. rusk. na dost. 217,50 
Wschodnia poż.II em. 65.60 
Listy zast. serji Dej 68.30 


Kursa z dnią l-go lutego: 216.50, 216,25, 216,—, 213.50, 
217,— 65.50, 68,—, 168,40, 153.75, 154,—, 


ODPOWIEDZI REDAKCJE 


— Panu Gh. stałemu prenumeratorowi, — Jesteśm; preszenf 
przez dra Ulanowskiego o nieudzielanie jego adresu. Jeżeći sz, 
pan chce się z nim zkomunikować, prosimy o list, który nic- 
zwłocznie będzie odesłany. 

— Panu K. J. — O żadnym komitecie budowy pomniva dla 
Korzeniowskiego nie słyszeliśmy. Ktoś spłaiał tigia «wemu 
pismu... Pomnik stoi w Brodach od rs. 1881-g0. 

— Prenumerat. z Kościelncj.„—Pieczętują się Syrokótwla, z te 
odmianą, że na Abdanku kładą strzałę prosto żelezeam do góry 
dwoma krzyżami przedzieloną. ; 

— Prenumeratorowi z Obożnej.-—1-0-nie ma, 2-0 Rogygss i po 
wieść, 30 wiadomość u p. Bisier, Królewska 1, 


6" 


prey: ulicy ©rdynackiej 

Dziś w niedzielę 2 wielkie przedstawienia o godz. 
4 po południu, ;edno dziecko bezpł atnie, na żądanie 
w obydwóch przedstawieniach pittotńiia jsi”, ta- 
jemniczy: globus, clown'Rosco z 
kami. Wieczorem 0 godz. 8-ej powtórny występ 
Miss Zephory w nadzwyczajnych ćwiczeniach na 
elektro-mechanicznym rotacyjnym tr apezie a także | 
występ wszystkich artystów i artystek. 134 


~ KOÓNZWSWNY INTERES. 


W jednem z miast gubernjalnych jest do wydzier.. 
żawienia od św. Jana kompletnie urządzona i dobtze 


prospeiująca fabryka mydła, mająca obrotu 20,000 


rubli rocznie; zakładowego kapitahu potrzeba, 45000 l 


rubli. Dzierżawcą może Hyo tylko, chrześcijanin. 
Oferty składać proszę pod lit. F. mM., w. biurze o: 
głoszeń Rajchmana i i Frendlera. nę 95, 


iska KOMITET 
Warszawskiego Tovatayst yi intónstiógi 


zawiadamia niniejszem, że wy d o ï. b, 0 g0- 
dzinie 9-ej wieczorem, PARIE a anie dla pp. 


tregowanemi świn: | 


TT orzeranym Cyrk P. Mist 


członków Towarzystwa oraz wprowadżónych pizeż ' 


nich dam i gości Bał Maskowy, na któty bile: 
sy wydawane będą w kancelarji Towarzystwa w 
dniach 5, 6, 7 i 8 lutego od godz. 8—10 wieczorem. 
BY dniu balu bilety wydawańe nie 
będą. Liczba dam ograniczona. Bliższe Bzczegó- 
Iy goles s4 w lokalu sonia 130 


| wie do Mijoiwa i Odessy. 


| di Okr. Warsz. S$tanisiaw Wyd. 


róg Dlugiej. Wprawia zęby sztuczne po 18. 1 k. 50. 
Gwarantuje zą najlepszy gatunek materyj użytych 
leczy, plombe i zeparuje po cenie pakowana: 


ry wywi 


POZ muja się sprawy sądowe i interesa ra- 
aula sig 5 Wiadomość Tio 
dnia 14 lutego w kancelaji Adwodata 
pochwy (a 5—7, (Frywańska 5). 431 


WOMAR WIA 


— Notarjusz przy Wydziałach bypotecznych Sa- 
aga, otwo- 
rzył kancelarję w gmachu Sądu Okięg. (Miódowa 
11) II piętro. 8 


M qczka Kukurydeowa „Miaitzena 
(z fabr. Bar. Wrangiel w Łozowatce) użyta jako do- 
mieszka do mąki, podnosi znakomicie dobroć ciast 
i iegomin. 

Mączka ta rozpuszczona w mleku, ma doskonałe 
zastosowanie jako pokarm dla dzieci i cho= 
rych. Przepisy na każdej paczce. 

Dostać można w znaczniejszych składach kolo- 
njalńych i delikatesów. Ceny nizkie, (5) 


dIOŻTLNOŚĆ 


sifbykośia gatunku jako (il i ul > mi- 


njatury, bronzy, wachlarze, koronki, złote tabakier- 


ki, biżuterje, broń, meble lepsze, gobeliny, wyroby | Osobowy . 


z kości słoniowej itp. kupuje Wallmann, Hotel Briih- 
lowski nr 9. tasna Z „POWANIA sig przyjmuje, 


KURIER WARSZAWSKI —Dnia 3 lutego 1889 7, ~ 
432 De Dentysta Mi. Stember, Bielańska nr 24, 


Bortda Janty. ma Kolejach my 14 


od dnia 13-go listopada. | T W 
POCIĄGI u 


A, 


"Odchodzę | Przj > 
godziny i mi 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pospieszny 3 klasy „6 
Osobowy 8 klasy s e . » « « « s 
Osobowo-miejsc. 3. kl. do Piotrkowa 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 
Kurjerski 2 klasy « s . «4. «| 3 
W arszawsko-Bydgoska: 
Kurjerski 2 Klasy s.» « 
Osobowy 3 klasy , 
Osobowo-miejse. 3 kl. do "Kutna 6 
Warszawsko-Terespolska: 
Towarowo-osobowy 8 klasy, , y A 
"Pocztowy 3 klasy . ... 


AORTY Y TY 


JR Ng 
B tory 


e.. o » 


345o. są ¥ 


Nakladórń Ksi Księg arni i Skladu Nut 
Ciebethnera i Wolffa 


wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych i zagra 


nicznych następujące 


NOWE POWIEŚCI: 


Clay B. M. —Która zwycięży? Przekład ż angielskiego Marji Dz: 
Es-em-er. =Statzy i nowi. Szkić powieśćiowy z niedalekiej przeszłości . . . 
Fothergill J.—Walka ducha. Przekład z angielskiego K. Dalewskiej, 2 ppe 


w jednym 


„Genjusz;.=—Powieśćiz niemieckiego przełożył WalStebelskh : seais. 36 
Gomulicki W.—Róże i osty, Nowele, obrazki, KD Część I-a . 


Jordan.—7 boru i dworu. Szkice i obrazki Ed. kde] 
Kosiakiewicz W.— Widmo. Nowele 


„|... . . « 


. 
£ętowski J.—Nowocześni bohaterowie, Nowele i opowiadania Ź 


Mańkowski A.~ Pmi Wojciech . SEE 
Marryąt F.—M4ź aktorki. 'Płomaczenić z angielskiego 


Orzeszkowa E.—W zimowy wieczór. Nowele i opowiadania. . 


Panna Antonina. Nowele i obrazki 

Ouida. —W więzach. Przekład Z. S. Dwa tomy w jednym 
Prus Bolesław.— Placówka. 
tytułową rysunku Stanisława Witkiewicza 


DQuille Penne. —Prawnie poślubiona. Przekład z angielskiego T, Pe , ck Hi 


EW CI J.— Jarema. — Wydanie nowe 
Marcjan Kordysz.— Wydanie nowe 


DEWAJTIS. | 


FOWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
Marji Rodziewiczówiy, | 


uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw- 
skiego”, wyszła z druku nakładem tegoż Ku- 
„rjera i sprzedaje się we wszystkich księ ari 
niach — Oena w Warszawie” rs. 4 kop. 
‘z przesyłką na prowincję rs. 1 kop. 75. 
Składy główne: w Administracji NA 
Warszawskiego”. Plac Teatralny M 9, oraz 
w Biurze wydawnictw S. Lewentala, Nowy- 
Świąt, N N 41, 453 


JECA . . 


Wydanie 3-cie, przejrzane i ozdobione winiełą 


227r 


8 OIP e A ANS Ga N 
1 rs, — kop; e 
j 


1 rs. 20 kopi. 
40. kop, 
- 4, 1 18. SU:KOD. 
+. .218 
« a 1 rs. 20 kop. 
e 1 rs. 00 kop. 
« „ '1 rs, 20 kop. 
Kis JOŁ 60. kop. 
Go to 1 rs. 50 kop. 


SB Z A ode 


U SYS PE . 80 kop. FI LJ A 
SES aT 1 rs. 50: ko 
wy T. Bo its Lg to ||| PETERSBURG: 


FORTEPIANY takiejże konstrukcji”, 5 


[5 


; 
| SPRZEDAZ 


„Największy ai fort: Bechsteina, Bittnra | 
we wszystkich módelach, 


| amerykańskie > zegarki, dobro | 
nieustępujące najdroższym.. | 


Skład; ulica Hr. Berga Nr qf 


Genérälny reprezentant na rób Cesar i 


Towarowo-osobowy 8 klasy sis : „ [10 = wiecz, „88 $ 
Warszawsko-Petersburska: 
Pocztow. 8k. do Wilna, 2K, do Peters. 10 18rano 
Osobowy 8 klasy oi «2.1. 11/23 wiecz. 
Nadwiślańska do Kowla: i 
OsoboWy „ „ «_» + » seca ail 8 = Wiecz, ę 
Miejscowy do Twangrodu 645rano J1 wł 
(Powyższe pociągi łączą się | l r 
z: koleją dąbrowską,) > 
POCZTOWY. ads e. 0 £ a . 38! 
Nadwiślańska do Mławy, 
Pocztowy WWW, Klu ROWA APR 
OSOBOWY ela e R A ZZ „TA 9— rano | 822 wiem: 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk, . 
SE GN N fo b PW 2/50 po poł.| 2 ro pit 
A) dozy Łada t op YGoRaY Fo”, 
ak: | JERZY Qui mi 
tie 
“PIANINA z moderat. syst. ameryk, od Ts, 3 |» 


*580, | 


WYNAJEM || 
INSTRUENIÓH || 


sur ai 


MAJĄ 


MY 


0r, 


Ostrzeżenie, 


Niniejszem zawiadamiam, aby nikt nie na- 
bywał weksli wystawionych przezemnie wspól- 
nie z Fljaszem, Irensztajnem i Janklem Bern- 
hole, lib z wystawą tychże. osób, a przeze- 
mnie żyrowanych, gdyż takowe nie mają ža- 
dnego prawnego znaczenia i przedsiębiorę 
bezzwłocznie kroki przeciwko tym, którzy 
przywłaszczywszy sobie powyższe weksle, nie 
prawnie puszczają w obieg takowe. 

217R Josek Laueman. 


-DOBRA POSADA, 


Potrzebny jest poważny, uczciwy i ener- 
giczny subjekt kawaler, do handlu towarów 
kolonji dych: i win w gubernji Grodzieńskiej, 
z dobremi świadec tvami, Av Wieku lat od 25 
do 40, znający język russki i poddany ruski. 
Ofer ty uprasza się nadsyłać pód adresem: 
Soderżatelju Oentralnoj pelati NR 


„stoki 


Podpałki do Węgli kamien: 
nych, oraz Podpałeczki 
dlo Samowarów, bez za- 
pachu i nie kopcące. 
Główna sprzedaż u pp. T. Kozłow- 
skiego, Bracka” Nr 25, Senatorska 27, 
Dzisiewskiego Senatorska Ni 28 oraz 
w składach materjałów aptecznych, to- 
warów kolonjalnych i we wszystkich 


mydlarniach. 


Poszukuje się na prowincję Ajentów: z do- 
bremi se 105r 


Pani Kuhn, Gdańsk, 


Instytut do' (umieszczania am, 
intOriiAcjo o szkołach i pensjonatach, reko. 
mendacje cudzoziemek. 583R 


dopen- 
asse 9. 


gr. EN a a e a 
DE poar, SIC Te TY ZĘ s Z AAA PGA CAA A E SEE a PJ 


om 


— J. L. Ehrlich, Rymarska Nr.8. 


+ MUZEUM „BOZWA, 


Senatorska 12, w i. pałacu Blanka, nus 
otwarte codziońnie od 10-ej rano do 10-ej IE raal 
ADESZŁY NOWOSCI! 


Trzecia zmiana Panoramy! 


Historja powszechna: Życie Mojżesza, Starożytna historja KE E ura 
RA, żona Perskiego Cesarza Achaswefosa, mechani AU i 
naturalnej wielkości, roboty polaka P. Czerwińskiego W 20 4 
Wejście 50 kop; dzieci 15 kop.;— w Soboty i Nie ziele 2 


Oddział anatomiczny 10 kop. 1 
Dla Bam-Piątkil o » © 13 


ł 
p M 


Filiżanka kosztuje tylko 4 kop. 


(| nuty czasu. Czysty, rozpuszczalny zupeł- 
A] nie i pożywny proszek. Sprzedaje się w 
lepszych składach towarów kolonialnych i 
towarów aptecznych, 
nych po t/i; 12 "4 i '/g kilograma czystej 
$» wagi. Fabrykanci W. i K. Blooker w 
Amsterdamie. Skład hurtowy na Rosyę: 


Zaleca się dla rekonwalescentów 
i dla dzieci, jako 37R 


UUH SIĘ 
£ 


| Wielka | ilona Menażerja i 
K. GRAIIL, 


na rogu Żelaznej-Bramy i Mirowskich Koszar. 

Codziennie przedstawienie i karmienie zwierząt, o 
godz. 4 po południu i o godz. 7 wieczór. — Qena miejsc: 
Le 60 kop., II-e 40 kop., I-e 20 kop. 


FAJERWERKI w Lwiej klałoe, 


Z uszanowaniem zaprasza K. Graiil. 


ROW 


=) ; . " R 
Melrose wlosom siwym szpakowatym i splowialym, przywraca niezawodnie kolor 
i blask pierwotny, sprzedaje się we fiakonach w dwóch wielkościach po cenie 
"bardzo umiarkowany, * Glowny sklad i fabryka w Londyniu, 114 Southampton Row, © 


Główna sprzedaż w Warszawie w Perfumerji ALEKSANDRA LIPINK 
Wierzbowa róg Niecałej X 1. : 


- Nimiejszem podajemy do wiadomości, że reprezentację, oraz wy- 
heny Skład naszych wyrobów na Królestwo Polskie i południową 
łosję, powierzyliśmy 


pp. Heidenwurzel i Rogoziński w Warszawie, 
Towarzystwo Akcyjne wyrobów bawełnianych 
..„Forssa” w Finlandji. 


Powołując się na powyższe zawiadomienie, nadmieniamy, że posiadamy. stale na skła- 
die | polecamy powszechnie znane: 


~ Barchany drukowane (Lamy) w rozmaitych deseniach, 

Barchany francuzkie, Pikę zimową, Madapollamy, 
, Shirtingi, Satynki angielskie, oraz Croisé w 15 kolo. 
_ Mch, Moleskin w różnych kolorach, Dreliehy materaco: 
W We, słynną ibymę na gorsety, Bukskiny it. p. it. P 

„ „. Zlecenia z prowincji wykonywamy dokładnie i pospiesznie. 

iaa. ZWłacamy uwagę, że sklepu otwartego nie posiadamy, a sprzedaż powyższych 
KA ów po cenach fabrycznych, uskuteczniamy wyłącznie w Konoa PARTIA przy 


Senatorskiej Ni 32 
BAS”. w podwórzu. "zj 


a 


Wszelkie: 
| »Lós derni 
| M pudęłk 


Braunstein Frères Paris. 


e í 

ZELAZO GIRARD'A 

Panier Profesor Elerard; któremu pornczonó zrobić sprawozdanie dla 
kit ldemii Medycznej w Paryżu, w ten sposób stwierdza własno- 
e go Środka „że chorzy wybornie go przyjmować mogą, że każdy żołądek dosko- 

ao Meść potrafi że przywraca. siły i leczy anemię i bladaczkę i to co jest cechą 

GŁ Soli Żelaza że nie sprowadza zatwardzenia i owszem usuwa takowe, 
wyźszając dawkę tego lekarstwa otrzymuje się regularny, obfity stolec.“ 


elazo Girard'a noi i l 
Mirin rA pobudza apetyt, wzmacnia wątłe organizmy, leczy 
Midueki kurcze żołądka, niedostatek krwi, czyni prawidłowymi i re- 
tymi odpływy miesięczne i usuwa często przyczyny niepłodności. 


Skład Ww Paryża, dom Grimault i Comp., 8 ulica Vivienne, jak również 
j w głównych aptekach, 


4 
1 
"baj 


U 


Przygotowanie wymaga jednej mi- f4% 
w puszkach  blasza- $% 


firma Jawa, Petersburg, Wielka Morska $$ 
Je 40 S 


$ PIOTR SLIZYNSKI 

j udziela lekcyj tańców salo- 

BBB nowych u siebie w domu 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-tu lek- 
cjach 6-ciu tanców najpotrzebniejszych. Stare- 
Miasto 19, obok Apteki, 176 


NA WYPRAWY -ŚLUBNE. 


Królewska 39 


naprzeciwko Giełdy. 


URZĄDZENIA 
KUCHENNE 


is 12. JU k. 


-ETT EEES 
(8t sztuk), r281 


poleca Specjalny Skład Naczyń kuchen. 
emaljowanych i cynkowanych 


Adama Kempińskiego. 


O AIZ OZ RAZA 

Pierwszorzędny zasobny Dom eksporto- 
wy win w Lizbonie, poszukuje ną War- 
Szawę 


Zdolnego Agenta 


mającego 0 ile można wyrobione stósunki z 
hurtowymi kupcami win. Oferty pod lit Ż, 
Z. 13, przyjmuje Ekspedycja anonsów G. 
L. Daube et Gom. we Kenokiyeką, nad 


enem. SĘ SSJA 


Majstrów Ślusarzy, Ostrogarzy i Puszkarzy. 
odbędzie się w salach Magistratu dnia 7-g0 
Lutego 1889 roku. 165: 


We wsi Solcu, gdzie :wody mineralne, 
jest do odstąpienia wieczysta i 


dzierżawa nieruchomości 


składającej się z placu, na którym dom drè- 
wniany mieszczący 12 numerów po 1i 2 po- 
koje z umeblowaniem, oprócz tego w podwó- 
rzu mieszkanie dla stróża i stodoła z wozów- 


nią. Wiadomość w Aptece w Stopnicy, 172 
ZARZĄD jj 


„Bł, - Petersburskiego- Towarzystwa 
Ubezpieczeń od Ognia, oraz Ubez- 
pieczeń Dochodów i Kapitałów,” 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż wydana W. Franciszkowi Maternic- 
kiemu polisa za N 122, z dnia 22 Maja 
1850 roku, na kapitał pośmiertny w iości 
Rs. 2,225—zaginęła. Jeżeli zaginiona po- 
lisa w eiągu-roku od- daty ostatniego ogło- 
szenia nie znajdzie się, w takim razie uwa- 
żaną będzie na zasadzie ustawy za unieważ- 
nioną, ubezpieczony zaś otrzyma wzamian du- 
plikat za tym samym numerem, 2AR. 


Fabryka wyrobów ptawianiczyoh 
L. Kunickiego, 


przeniesioną została. z Krak-Przedmieścia 


"€ d Ę k 
T CA 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNY | 
RZEŹBIARSKI i KAMIENIARSKI 
Andrzeja Prnszyńskiego, zs 


ulica Wolska M 14, dom własny. 
| Wykonywa dzieła artystyczne z różnych 
materjałów oraz Pomniki z granitu, mar- 
muru i piaskowca. Fowyksky” zakład 
pierwszy u nas wykonywa od lat ośmiu E 
Pomniki i inne rzeczy z granitu, tak, iź 
nie ustępuje w nicżęm zagranicznym, 


| IRE" ZUPEŁNEGO 


- WAŻNE! 


RRENA 41, 


EFS 


7 rowóDu 


- ZWINIĘCIA 


ROTHÓRY składu fabrycznego | 

na Krakowskiem-Frzedraieściu ha 

¥ 62 nowy, w gmachu Dobro- | 
czynności, i 

SES" codziennie Z] x 

od godziny 9-ej rano do 8 i pół wieczór, (5) 
odbywa się i 


as- AUDEN WYJIZELAĆ © | 
wszystkich znajdujących się na skłą- ję! 
dzie towarów, mianowicie: pl 
Korty, Flanele, Bielizna męzka i (3 
damska, Kołdry. watowe i wełniane, WA 
W/ełniane materjały na suknie, Ma- p4 
terjały na pokrycie futer, Bielizna % 
stofowa, Chustki wełniane. Chustki fa 
do nosa, Ręczniki, Kołdry pikowe, E Ę 
vary na ióżka, Płótna Jarosiaw- kj 
skie, Juty na meble, Brelichy, Sien- fe 
niki, Prześcieradła gotowe. KIA 
Resztki płótna, kortów i wełny. 
ENEE TEN 


KARNAWAŁ! 
Bes o Blegancko wykończone 
RU POR RZE 

PAs olaniki trykolowe 

A i a i aa n 

i SUKIENKI dziecinne żagianicno i kru 

jowe. — Ceny bardzo przystępne. 


Obstalunki wykonywają się w ciągu ' 24-ch 
odzin, 


Królewska Nr 45, mieszkania 4, = 
Wielki wybór materjałów 
meblowych i Dywanów, 
oraz nowe transporty Fi- 
ranek odpasowanych, od 
4-ch rubli okno. Ceny naj- 

niższe, poleca firma 


W. OCEERIEWICZ, 


Trębacka Nr 4, dom Szej- 
blerów. 


m76r 


"B5" Do mającej się założyć fabryki 


bez motoru parowego, która nie przedstawia, 
niebezpieczeństwa i nie sprawia łoskotu; po- 
szukuje sięw niezbyt odległej miejscowości 
od środka miasta 157R 


KALU 


na pomieszczenie około stu robotników. Tee 
kal ten potrzebnym będzie najpóźniej od św. 
Michała 1889 1, — Oferty składać proszę pod 
lit: A. J., w Biurze Ogłoszeń Raich- 
mana i Frendlera, Senatorska 26. 

soea | 1 r wła ró ye elk M 


RARWONIZOWANIE STYLOWE 


projektów i szkiców, restauracje pomniko« 
wych budowli, ete., wykonywa Atelier Ar- 
chitekta -„ 


J. Swiecianowskiego, 
Warszawa, Sienna 25, 
od godziny 10-—12 i od 4—5. 
Zasady znaleźć można w nagrodzonem i te 


"znanem przez Burop. Akad. Szt. i Wiedzy 


dziele p. J. Św. p. t. „Prawo harmonii 
sztuki greckiej ije j0 zastosowanie 
gadów: tnych budowli. Paris 1888 
(fr.16) rs. b. 103R 


Donajęcią od 1-90 Lipca 18807, 


Sklep wielki okazały, o 2-ch wysta ' 
wacb frontowych, pięciu dużych przy- 
ległych salonach i tyluż łącznemi pod 
temiż piwnicami oraż kaloryferem. 
„Sklep ten w najlepszym punkcie, 
wprost jednego z na większych hote 
li położony, nadaje się ną Wielki Ma. 
gazyn towarów, Hlandel win, lub pier 
bd e jeży Te Café. Restaurant w rodzaju 
wiedeńskich lub paryskich Brasserie, 
Bliższa wiadomość co do warunków i ceny 
w Bilrże Administiacj| 
tagr 


Nauka i wychowanie. 


Kżetska Najlepsza Metoda dla samouków;- 
obejmująca objaśnienie wymowy każdego 


wyrazu kop. 75.—Najlepsza Metoda do nau- 
czenia się języka niemieckiego w 3-ch miesią- 
cach bez nauczyciela, przez Reussnera. Kurs 
niższy kop. 60, kurs wyższy rs. 2. Skład główny 
w księgarni Gebechnera i Wolffa. 3 


z r e e 

Boo aderie podwójną sposobem prakty- 
cznym, wyuczą znany specjalista Dawison. 

Dzielna 27, 5 


CZ WA AI WPA BAM WAU RB 
ibn r świeżo przybyła, z muzyką i 
franeuzki na demi-place są do umieszczenia 
EŃ Biuro nauczycielskie Jasińskiej, Berga 
b 6. 301 
PEEP p a S S a a e a A 
iemieckiego języka udziela Plato, Reus- 
ner, autor najnowszej metody: Święto- 
krzyzka JM 29, wprost Zielonego placu. 124 


paryzapka potrzebna na 2 godziny dzien- 
nie, oraz osoba z wyższą muzyką na 1-ą go- 
dzinę. Plac Zamkowy 99, m. 1. 2332 
porabo guwerner na wieś, dla przygoto- 
wania chłopca 9-letniego do gimnazjum; wy- 
magana gruntowna znajomość języka nie- 
mieckiego. Jedynie mogący: przeestawić świa- 
dectwa z zawodn pedagogicznego, zechcą się 
zgłosić na Nowy-Świat 16, mieszkania 5, od 
godziny 4—5, 1521 


OWE WAB O E PĘDY 0 

Rodowity niemiec udziela języka z konwer- 
isacją. Wiadomość: Marszałkowska X 115, 

mieszkania 7. 2147 


C mapel uniwersytetu, posiadający francuzki 
i muzykę, poszukuje kondycyj lub korepe- 
tycyj. Adres: Szpitalna 12, mieszkania 16, od 
3—0 wieczorem. 295 


atwierdzona przez władzę wyższą najno- 
b wsza szkoła kroju i szycia krawieczyzny ibie- 
lizny J. Grabskiej, Złota M 16, gdzie pracownia 
sukien Pelagji K. uzyskawszy patent wynalazku 
w Paryżu, wykładam naukę krojów krawiecczy- 
ány i bielizny w swojej szkole i po domach, 
podług metody własnej najnowszej, uznanej 
za najpraktyczniejszą, z pomocą tylko miary 
i ołówka. Uczennice po przejściu Kursn otrzy- 
mują patenty legalne. Książki pod tytułem: 
„Nowa metodą kroju krawiecczyzny.” dostać 
można w mojej szkole i księgarniach. Właści- 
cielka szkoły J. Grabska, 2338 


IPosady i prace, 


Rona ayalara, świeże przybyła, poszuku- 

jo miejsca. Zgoda 6, m. 8. 2442 

De prasowania bielizny potrzebne są u- 
czennice zaraz. Dzielna 2, w pralni. 2857 


pamir zdolny, dokłądnie znający swój 
fach, oraz apreturę, potrzebny jest natych- 
miast do fabryki tiulu i koronek. Oferty zło- 
żyć w Kurjerze pod adresem „Farbiarz”, 2440 


Rozas inteligentna z kaucją do zarządu 
interesu handlowego. znajdzie zajęcie, Wia- 
domość Chłodna N**7, w restauracji, 2315 
Nana mówiąca dobrze po niemiecku, ze 
skromnemi wymaganiami, może zaraz do- 
stać lekkie zajęcie przy zakładzie. pończoszni- 
czym. Krucza 21, m. 4. 2132 
zars młoda, inteligentna, znająca język 
polski i niemiecki, poszukuje kaa skle- 
powej w magazynie mód lub sklepie galate- 


rym. Oferty biuro ogłoszeń, r” am 26, | 
28 


lit, L. H. 
02223 wykształcona, w średnim wieku, po- 


siadająca dobrze muzykę i język francuzki, | 


poszukuje. miejsca do zarządu domem i opieki 
nad dziećmi u wdowca. Zna także język rus- 
ski i niemiecki, Może wyjechać na prowincję. 
„Krakowskie-Przedmieście 7, czytelnia, dla ko- 
biet. Codziennie od 11 do 1 i od 5—7 wieczo- 
rem. 


soba uzdolniona w krawiecczyźnie i w kro- 

JU, poszukuje miejsca do prywatnego domu, 
"może również udzielać lekcyj kroju, Oferty do 
" Kurjera Warsz. pod lit. B. 


potzebna do renomowanej. restauracji w 
mieście gubernjalnem młoda, przyzwoita o- 


soba, panna lub wdowa, grająca dobrze na for- |. 


tepianie, opieka, pomieszkanie, życie wraz z 
rodziną właściciela, płaca do umowy. Życząca 
nadeszle adres i ofertę poste-restante Ni 405. 
Radom. 2444 


potrzebzig jest podręczna do kwiatów. Kra- 
kowskio-Przedmieście IW 63, m. 8. 2299 


s panny do krawiecczyzny zdatne i podręczne 
potrzebne są. Hoża Je 20, m, 14, 2365 


potrzebna jest dziewczynka niemka od 14 
do 16 lat do dziecka, Wiadomość Żelazna 
JE 69, m. 2. 2395 


—REALLLCLLoNLŻÓ L L 
potrzebuję ogrodnika z dobremi świade- 


ctwami do miasteczka, Mazowiecka M 4, | 
2408 


mieszkania 4. 


ROEE ki a ALA Pada Cai 

OE jest uczennica do fabryki kape- 
luszy tilecowych. Wiadomość w sklepie ga- 

lanteryjnyim w hotelu Niemieckim. _ 2309 


- Rązdolniony magazynier, obeznany z warsz- 

U tatama i prowadzeniem ksiąg magazynowych, 
potrzebny zaraz: Pensja rs. 300 z mieszkaniem, 
Królewska 38, m. 4, od 2—4 po południu. 319 


W drukarni Kusjera_Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). | 
| Redaktor Franciszek Olszowski. — Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług), 


ifaJdcwa po urzędniku, z dobrem świade- 
| WH ctwem, -posznkuje miejsca de zarządu do- 
mem w Warszawie lub na-wsi. Kurjer War. 
pod „Praca”. 2174 


| Ze zdolnych -staniczarek potrzeba do 


wykończania spódnie, dobra pensja. Grani- 
czna 7, mieszkania 9. 2419 


Kupno i sprzedaż. 


paowa biała pluszowa okrywka do sprze- 
dania zupełnie nowa. Wilcza 16, m. 3. 2322 


DE stolarskie warsztaty z narzędziami są 
do sprzedania. Wiadomość ulica Ślizka 12, 
w sklepie wędlin. 2310 


DZ sprzedania introligatorskie i litografi- 
czne prasy balansowe w zakładzie maszyn, | 
za przystępną cenę, Mylna X 9. 221 


prany najrozmaitsze, sexwety, kołdry, į 
chodniki, wielki wybór! materyj meblowych į 
„najlepiej kupować” głównym składzie Gieł- | 
żyńskiego. Marszałkowska 137. 93 


Kae ‘sprzedania mało używana za przy- 
stępną cenę. Marszałkowska 55: 2312 ' 
asy ogniotrwałe, o 25 procent taniej od it- 
nych cenników. — Marszałkowska 125. Bi: 
Ecrski. i 123 
poe i inne meble do sypialni, jadalni u- 
rządzenie dębowe, także garnitur salonowy 
czerny, orzechowy, biuro, bibljoteka, otoma- 
na, szafka lustrzana, szeslong, lustra, do sprze- 
dania tanio. Marszałkowska 119 na dole, dru- 
ga brama, mieszkania 15. 1100 


M eble gustowne całkowitego urządzenia sa- 
lenu, jadalni, sypialni oraz lustra fantazyj-| 
ne meble, mogą być razem lub częściowo sprze- 
dane. Cena umiarkowana. Złota 3, róg Zgo- 
dy,idąc od Marszałkowskiej czwarta brama, 
mieszkania 1, parter. 2280 


dens, stół 
ki. Róg Chmielnej 3 37 iod ulicy Marszał- 
3 2368 


Mg gustowne z całkowitego urządzenia 
salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 
być razem lub częściowo sprzedane. Cena u- 
miarkowana. Marszałkowska 148, mieszk. 9, 
partor, wejście również od Zielonego Placu, 


eble różne tanio do sprzedania, Ciepla 16, 
mieszkania 8. 2251 


M eble do sprzedania z powodu wyjazdu. Jee 
rozolimskie koszary, w oficerskim domu, — 
Ulica Hoża, 2354 
ME garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
komody, biurka, sofy, iinne po niepra- 
ktykowanie nizkich cenach, Krakowskie-Przed- 
mieście 10, m. 6, obok Kopernika. 2432 


MESS do sprzedania Whelera Wilsona 
w dobrym stanie za rs, 17, Ulica Nowy- 
Zjazd Ne 3, m. 58. 2379 
Nes po zwiniętym magazynie rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Nowy-Świat 24, w po- 
dwórzu, w oficynie wprost bramy, 1 piętro. 2445 


Mż: garnitur czarmy, tremo, angielski 
kryty, jadalnia dębowa, sypialnia orzecho- 
„wa, bardzo tanio do sprzedania. Chmielna 35, 
mieszkania 18. 1902 


ME do szycia prawdziwa Singera, do 
sprzedania tanio. Daniłowiczowska N 4, 
mieszkania 3, 2290 


MZ Singera do sprzedania. Sewery- 
„Minów JE 14, m. 44, stróż wskaże, gdzie Pa- 
peterie. 2386 


Mż: używane rozmaite, tanio poleca za- 
kład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Makow, Solna 9. 2139 


NO i najpiękniejsze kwiaty u Wan- 
dy Siwińskiej, Krakowskie-Przedmieście 
X 61, wprost resursy Obywatelskiej. 1994 


adszedł transport świeżego masła i jaj ze 
wsi, Jasna M 2, w sklepie. 2087 


NY szynel studencki. dwa mundury iczap- 
ka nowej formy, sprzedam. Aleje Jerozolim- 
skie X 43, m, 10. 2439 


tomany po 26 rs. nowe, otwierane, urzędo- 
URZ roboty, szeslongi po 17, meksykanka 
bardzo tanio, na żądanie może być z fotelikami, 
materace sprężynowe od rs. 10, włosiane od 
-15 rs., waldharowe od 6. Żurawia JW 4, tapi- 
cer, 2141 


ierza dartego świeżego gęsiego f. 30, na 
sprzedaż. Slizką M 50, mieszkania Je 6, od 
od godziny 10 zrana. 2390 


otrzebna tokarnia pociągowa używana, w 
dobrym stanie, od 8 do 12 stóp diagości. — 
Wiadomość Bracka 3, w składzie mąki. 


2160 
otrzebne są zaraz szafy sklepowe oszklo- 
ne. Oferty proszą składać w kantorze Kur- 

jera Warsz. pod lit. M. O. 275 


para łóżek orzechowych w styla Henryka, 
do sprzedania, u stolarza, Ulica Krochmal- 
na Je 8. 2129 


+ 


. OEB % 


KOÓRJER WARSZAWSKI. Dnia 3 lutego 1889 r. 


powodu wyjazdu zaraz do sprzedania gar-- 


Zi: meblii różne rzeczy. Zielna 17, mie- 
szkania 4. 24.04 
REC ZARA PO O REAR RCA 
a bardzo przystępną cenę do sprzedania 
palto pluszowe: -zupełnie świeże i suknia 
czarna. Marszałkowska Ne 79. 2421 
i 40 kop. funt masła śmietankowego w 


B niedziele i poniedziałek, Żurawia 33, stróż 
wskaże. 2443 


GD 


lxterese handl. i majątk. 


BE w pierwszorzędnym zakładzie w środ- 
()ku miasta do wydzierżawienia. Oferty w 
kantorze tegoż pisma pod „A. A. A”. 2345 


Dz w środku miasta do wydzierżawienia 
lub oddania w administrację. Wiadomość 
Aleja Jerozolimska Xè 43, mieszkania 15, do 
10 zrana. 2385 


o urządzić się mającej mleczarni z centry- 

fugą parową w mieście Kaliszu, poszukuje 
się osoby z kaucją 2—3 tysięcy rubli, którąby 
przy odpowiednich kwalifikacjach posiadała 
specjalne wiadomości niezbędne do kierowania 
i prowadzenia samodzielnie powyższego przed- 
siębiorstwa, Refiektanci raczą się porozumieć 
listownie o bliższych warunkach pod adresem 
W. C, hotel Berliński, Kalisz. 318 


DZ sprzedania dystrybucja na pryncypal- 
nej ulicy, targ dzienny 20 rubli, komorne 
tanie. Wiadomość w biurze ogłoszeń, Senator- 
ską Je 26. 281 


o sprzedania folwark włók 13 z lasem, 
Diko Warszawy. Chmielna 47, m. 14. 2352 


D la działu familijnego do sprzedania, wy- 
dzierżawienia majątek włók 30 gleby żytniej 
w powiecie Rypińskim, zagospodarowany, du- 


Żo łąk, wielki torfniak. "Towarzystwo nowe | 


nie brane. Kapitał potrzebny 8,000 rs. Infor- 
macje u adwokata Sokołowskiego w Rypi- 
nie. 2325 

o sprzedania lub zamiany na dom mają- 

tek włók.27, bez serwitutów, w tym las, łą- 
ki, sadzawki, budynki nowe murowane, dwór 
nowy, ładny pod blachą, inwentarz zupełny.— 
Wiadomość przez Przedbórz, pod lit. J. Z. 2166 


o wydzierżawienia kolonja przed Prusz- 

|kowem, dr. żel. W.-W. na przystępnych wa- 
runkach, oraz budynek zdatny na fabrykę. No- 
wogrodzka 29, m. 28. 1439 


wa magle wiedeńskie do sprzedania z po- 
D woda wyjazdu. Ulica Włodzimierska x 15, 
238 


nteres spożywczy, wyrobiony, przy pryncy= 

palnej ulicy, z powodu wyjazdu do sprzeda- 
nia. Adres: „Sklep” administracja Kurjera 
Warsz. 3 2249 

awiarnia z restauracją do sprzedania w 
Kicze czasie za rs. 150. Piwna 23. 2186 


apitał 75,000 rs. potrzebny na pierwszy 
ES hypoteki dóbr ziemskich ze stałym 
dochodem 50,000 rs. 
ka 31, m. 12. 


wiadomość w miejscu. 


Wiadomość Nowogrodz- 
1871 


jać albo wspólnie prowadzić, lecz kwadrujący 
z tymtowarem. Adres zostawić Kurjer War. 
dla A. L. 2268 


piekarnia rozwinięta, z gospodami na całe 


pieczywo, do odstąpienia. Wiadomość Pra-: 


ga, ulica Namiestnikowska Je 8/380, u stróża 
Karola. 302 


porama jest kupno apteki na pro- 


wincji, z obrotem 3,000—5,000 rocznie. Ofer- 
ty proszę składać w biurze ogłoszeń Rajchma- 
na i Frendlera, Senatorska 26, pod „3,000 do 
5,000”. 269 


potrzebuję do interesu rs. 1,500 do 2,000 rs., 
zabezpieczenie polisy życiowe. Oferty pod 
"r. S. biuro ogłoszeń, Senatorska Je 26. 291 


osesja 68 Nowolipki, obejmująca 6,812kw. 
frontu 104, po rs. 1.50, z budynkami, do 
sprzedania. 1881 


estauracja z całóm urządzeniem i towa- 

rem jest zaraz do sprzedania za rs. 650, z po- 
wodu wyjazdu.. Wiadomość na miejscu. Ulicą 
Chmielna N 45 nowy. 2808 


ubli 30,000 do ulokowania razem lub czę- 
ściowo nia domy. Senatorska 8, mieszkania 3, 
od 3—5, pośrednictwo wyłączone. 2341 


pai 4,500 potrzebne na 1 M hypoteki war- 


szawskiej. Adwokat Forelle. Dzika 6. 2378 |. 


ubli 3,000 do 4,000 jest do ulokowania na 
Riszy X hypoteki. Wiadomość Przejazd X 3, 


mieszkania 8. 2374 


ubli 2,000, 5,000, 10,000 dam na 1 M hypo- 


teki, Oferty „Arystoteles” biuro ogłoszeń, 
Senatorska 26. 313 


klep spożywczy do sprzedania. Ulica Hoża 
Sx 17. 2046 


klep wiktuałów do sprzedania. Ulica No- 
O wolipki X 38. 2362 


spólnika lub wspólniczki z kapitałem rs. 

8--5,000 poszukuje się zaraz do interesu 
handlowego tu, przedstawiającego bardzo zna- 
czne korzyści. Oferty'w kantorze tego pisma 
pod „N. N. A." 2346 


z AR MAC EO zgubiono d, 3l 
ając sklep winny w ruchliwem miejscu, | M 
M mogę przyjąć jaki towar w komis lub odna- | 


JjosBo.reEo IieAsypov Bapmaza 22 śupapia (3 Pespatis) 18% 


Lokala 


i Wróblewski i S-ka, 
„łatwia przeprowadzki ne 
wych. $ 


la inteligentnej osoby pomies 
Diten rodzinie. Kotzebue Naa 
posan do wynajęcia od 1 kwiet 

pokój z przedpokojem, zaraz, zą g l 
sięcznie. Złota 2. < 205 


Łe sklep na handel lub Procede 
szkaniem lub bez—lodownia, stajnia 
wnia do wynajęcia. Śliska 50. ~: 


okój do odnajęcia, dla zwolia = M 
P Pańska 29, na dole miss ja NY dj 
oszukuje się od 4 kwietnia r. b miano Ik 
Pra z 6—7 pokojów, w okolicy uiae 
wieckiej, Kropo Zielonego plac i 
1-m lub'2-m piętrze. Oferty do biura o 0% ną | 
Senatorska 26, pod lit. 2370 c. z 
Długa N op 


AS 


okoik do odnajęcia tanio, 
mieszkania 8. 


pan, pokój do wynajęcia, może 
dziennem utrzymaniem i konwersacje 
cuzką, włoską; tamże obiady, Nowo; 
mieszkania 6. 29A 
iademość: Stare-Miasto M 5,-w składzie 
mąki. Sklep obszerny, przy targu, zdat A 
na kolonjalny lub inny, do wynajęcia ox lego P 
kwietnia r. b. De 4 


Bieniesienią rozmaite, 


nna.‘ Pralnia bielizny, ods 
„„Pigratis. Wykonanie staranne, 
sze. Nowy-Świat 48. i 
— ELLA, 
kuszerka przyjmuje na słabość, czas dłuż [ý 
leż, lub kurację. Krucza 88, © OAI 


KZ nw 
DE osobistości wpływowej ze stosunkami w 

zamożnych sferach znaczny dochód bez tria 
du. Oferty A. Z. Kurjer, dyskrecja porge, 
czona. 231. 

A 

kwipaż prywatny możo być wynajęty ke [i 
Ezdeep czasu na godziny lub mieś of 
Wilcza 16, mieszkania 3. 2828 | 
pyski obiady, zdrowe, Riwik” i 

sięcznie dostanie. Aleje Jerozolimskie X43, 
mieszkania 10. 2438 


est do odstąpienia grób murowany ia! 

wązkach. Wiadomość w sklepie galanteryj: 
nym Heleny Roszkowskiej, Niecała 12. | 
——oo— m NN NN, 


ucharz prywatny może służyć na West: 
lach, balach, lub też na stałe. TORS 0) 
Je 5, mieszkania 27. 2884 


mn e 

arety, powozy najtaniej: śluby, wiecsory, | £ 
LS pogrzeby, spacery, wynajmują: mie 
sięcznie, dziennie, na godziny, na ch] 
doktorom, wojskowym ete, Nowy -Swiat | 
M 25. y oai 28681 


L 


Uprasza się o zwrot na Wiejską X 11, mie 
szkania 1. i 2416 

amka ze świeżym pokarmem, bez dłu 
Mioczakję miejsca. Ulica Kroki 
mieszkania 20. pó i pi 


Ka Prat 


Ra W _. 
MZ ze świeżym pokarmem. 580 


mieszkania 17. 4 
amka młoda, zdrowa, Z obfitym pokarmem, 
bez długu, jest do umieszczenia 28 ig Hea 
domość na placu św. Aleksandra M 5. ; 
szkania X 16. 2328 


jé w skle 
soby prywatne, pragnące zbywać w sk% 
0 pie 20 PARZE p a rocentem dobre m ta 
roby pończosznicze, wszelkie WrObY Eni d 
ryjne, robótki, kobiece, roboty Szyde =" 
drutowe, gotowe ubrania, dziecinne, SZ 
damskie, matinećs, fartuszki, lalki, 
dżetowe, pasmanterje, koronki, 
wą, starannie odszytą i t. p. Zechcą 
oferty w kantorze Kurjera bili 
pod lit. M. O. 


pranine się osoby jadącej do 
raby zechciała zaopiekować Się 3 


parze 


nia co do warunków podróży pod = | 
baka Prz | 
= FREI róci zgub u 
owitą nagrodę otrzyma, kto zw! z 
Si w eao z Niecałej na Twarda 7 
złoty inżynierski, Z monogramem Oki 
Niecała 14, u gospodarza. A. i 
prasza się p. Adama Danowskioti tu 
U zawiadomienie miejsce Tą grgk 
pod nast, adresem Giryn, 
31. „280 mł 
: ; SZ in Kad'o) Al 
inał pies, wabi się „Cadeau pami 28 
Bernid maści białej, Z zako l Í 
uszach, osiem miesięcy. Vi 
czy się zgłosić w Aleje Jerozolimy? 
mieszkania 44, gdzie otrzyma R T 
gzaki, szkice Józefa Wana 
Ż ciły prasę i w księgar rej Ją 
Skład główny—A. Pajewski, NIEZ 
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